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Ważny moment. 


Nie da się zaprzeczyć, że po uchwaleniu par- 
lamentarnej reformy wyborczej, kwestyą, decy- 
dującą o przyszłości krajn naszego, będzie zro: 
formowanie sejmowej ordynacyi. Jakość tej 
reformy zawyrokuje o tem, czy punkt ciężkości 
interesów ogółu ludności przeniesie się z Sej- 
mu do Wiednia, lub naodwrót — rozmiary no: 
wej ordynacyi sejmowej ulbo odtrącą szerokie 
sfery społeczeństwa od antonomii, a pchną ja 
ku Wiedniowi, albo je dla niej pozyskają; kraj 
albo zacznie się sam rządzić przy udziale ogółu 
ludności i ustali przez to wewnętrzny spokój, 
albo wydany będzie na niepodzieiny łup jednej 
koteryi, a wtedy stanie się areną zażariych 
walk politycznych, zwiększających swoją gwał- 
towność z każdym rokiem. Bo lud, bo szeroki 
ogół ludności, od udziału w reprezentacyi kraju 
odtrącony, a dopuszczony do czynnego udziału 
w przedstawicieistwie centralnego parlamenta, 
nie da się jednej koteryi połknąć, w imię al- 
tonomii, w kraja własnym, lecz zyskawszy 
punkt oparcia w parlamencie, bronić się stam- 
tąd będzie przed wszechwładztwem i terory- 
amem władz autonomicznych, sprawowanych bez 
faktycznej odpowiedzialności przed reprezenta- 
eya ludu. Jednem słowem, jeżeli reforma wy- 
borcza do Sejmu galicyjskiego nie oprze się 
Ra tych samych zasadach, co ordyna- 
tya parlamentarna — oczekuje kraj klęska, 

tórej następstwa odbić się będą musiały w 
Salicyi we wszystkich dziedzinach publicznego 
ycia. 

A jakże brzmią w tej sprawie zapowiedzi? 
Jak najgorzej. Dowodzi tego ostatnia uchwała 
Sejmu galicyjskiego z 24 listopada 1905 r. Oto 
Jej osnowa: 

„Sejm, utrzymująe zasadę represon- 
taayj kuryalnej, a dążąc do odpowiedniego 
Tozszerzenia prawa wyborczego na warstwy lndno- 
ści, prawa tego jeszcze nie posiadają: 
€e, jednakże z aastrzeżeniem, Że przez odpowie- 
dnie postanowienia ustawowe, połączone z pe- 
wnam pomnożoniom mandatów, zapobie- 
gnie się boawzględnemn xmajoryzowa- 
Rin kias wyżej opodatkowanych i wy: 
żej wykształeonyoh, — poleca Wydalałowi 
krajowemu, ażeby zebrał wszystkie potrzebne daty 
l matoryały, | na najbliższej sesyl sejmowej przed- 
łeżył projekt ustawy, powyższe zasady usprawie- 
dliwisjacv.* . 

„Jejm galicyjski — nie chcemy przytaczać 
mimo woli nasuwającego się porównania — 
Wszystko robi za późne. Tak pojęta re- 
forma wyborcza, jak ją określa przytoczona tu: 
taj rezolncya, była jeszcze możliwą przed laty 
12, niechby przed 6, — ale dzisiaj, gdy anori 
się kurye do parlamentu, a powszechność i taj- 
ność wyborcze są warunkiem „sine qua non“ 
wszelakich systemów reprezentacyjnych, — dzi: 
siaj, powiadamy, rezolucya Sejmu galicyjskiego 
Jezt anachronizmem, jest prowokacyą luda i 
adrowego zmysła narodowego. Tutaj po prostu 
Jedna koterya połknąć chca całe masy ludu, 
ten narodu rzucić na całopalenie jednej 

sty, 

Dlatego też, zbliżający się obecnie w ybór 
Uzupełniający do Sejmu z miasta 
Krakowa mieć będzie i dia miasta i dla 
krajn właściwie znaczenie więkeze, niż dopiero 
eo dokonany wybór drugiego posła do paris- 
mentu. Nie ubliżymy przez to powadze i zna- 
czsnin nowowybranego posła krakowskiego, je- 
áli powiemy, że reforma wyborcza do paria- 
mentu znajduje się w tem stadyum, iż obalenie 
jej zupełne, podstawowe, jest już niemożliwe. 

właszcza wczorajsza interwencya kerony zapew” 
nia jej uchwalenie. Ale o reformę sejmową 
trzeba walezyć, trzeba ją zdobywać. 

Aczkolwiek nie przeceniamy sił jednego, Wy- 

„SIĘ mającego z miasta Krakowa posła, 
przecież mamy prawo od niego żądać, aby w 


nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
M imar. 
(Ciąg dalszy.) 


— Wołkow już był naczelnikiem, gdy ja 
Przyjechałem do Stradomia, by: i ja go zosta- 
R, bo nie widziałem przyczyny wyrzucać 
l) człowieka, który może ma trochę 
db stki charakter, ale pełni swoje obowiązki 
sai: Mogłem coś o nim wiedzieć więcej, to 
ze A moglem otoczyć się ganusznikami, mo: 
śnie, nie MAĆ szpiegów, donoszczyków, ale wła- 
i dona ais System mnie gubi. Ci szpiegowie 
oczątająć To Mie począli mi przadewszystkiem 
Mora A tutejszy lud, donosić na obywateli, 
a o z mi takie rzeczy o was moi panowie, 
chał Ea ać nie mógł obojętnie. Jam przyje 
żyć o waszych interesów, pomagać wam 
CE jw ód trudnych warunków, przyjechsłem, 
Zdaw OŻB, z mrzonką gojenia starych ran.. 
zda AO mi się, darujcia, ale że mi się tak 
któr > więc wypędziłem od siebie te gadziny, 
wi ych nigdy znosić nie mogłem, no i dziś ot, 
macie padłem ofiarą własnej omyłki, tak, 
5 a * omyłki tylko, chociaż podwójnej o- 

Jk, bom zrywając ze starym, dawnym, wstrę- 
= bę MI sposobem administrowania tej guber 
rę liczył na was, a wyście mnie, panowie, 
„habt mich im Btich golassen!".. 
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Sejmie stawiał postulat reformy wyborczej w 
tym duchu, w jakim uchwaloną będzie ordyna- 
cya dla parlamentu, aby postulatu tego bronił 
bez wsgiędu na to, czy i kto posa nim i przy 
nim się znajdzie. Tę kwestyę stawiać on musi 
jasno i zasadniczo. 

A uczynić to może, wśród obeenych konjunk- 
tur wyborczych, tylko poseł damokratycz- 
uy, kandydat krakowskiego stronnictwa demo- 
kratycznego. Dwalicowe rezolucye wszechpoiskie 
i wsteczne konserwatywna, uehwalane ostatnie- 
mi czasy po różnych zgromadzeniach, świadczą 
o niebezpisczeństwie, grożącem krajowi w razie 
uchwalenia przez Sejm reformy wyborczej w 
duchu schwały jego z 24 listopsda 1905 roku. 
A właściwie tem zadawalniają się wazystkie 
rezolacye wszechpelskie. 

Na tan niesiychanie ważny moment politycz 
ny wyborów nzupełnisjących do Ssjmu, do któ: 
rych Kraków dnia 7 listopada przystąpi, zawcza- 
su zwracamy uwagę. 


Nowy gabinet francuski. 


Jeżeli Ciómencean jako minister spraw we- 
wmętranych w gabinecie Sarriena swoją wybi- 
tną i silną indywidualnością wycisnął właściwe 
piętno na tym gabinecie, którego byż duszą i 
rzeczywistym kierownikiem, to cbecnie otrzy- 
mawszy misyę utworzenia nowego gabinetu, 
musiał Da nim wycisnąć tem silniejsze znamię 
swej osobistości. Praca nad utworzeniem nowe- 
go gabinetu była bardzo krótka. Gdy Bourgeoia 
i Milierand, których z początku pragnął Clé- 
menceau pozyskać dla swojego gabinetu, odmó- 
wili, widząc, że będą musieli poprzestać na roli 
pionków, nowy prezydent gabinetu wcale się 
tem nie kłopotał, ale zwróciwszy się do swoich 
bliższych przyjaciół politycznych, rozdał teki, 
rzec można, w mgnieniu oka. Wedle deliniiyw- 
nej listy skład nowego gabinetu trancuskiego 
jest nastepujący: Clómencesu objął prezy- 
dyum i tekę spraw wewnętrznych; Picquart 
tekę ministerstwa wojny; Thomson marynar- 
ki; Pichon tekę ministerstwa spraw zagranicz- 
nych; Briand oświaty; Gnyot-Dessaigne 
sprawiedliwości; Callaux skarbu; Viviani 
tekę ministerstwa dla spraw robotniczych; Dow- 
mergnue handla; Rnan rolnictwa; Barthon 
publicznych robót i wreszcie Milliós-T:a- 
croix tekę ministarstwa kolonij. 

Jak widzimy, dwie najważniejsze teki, a mia- 
nowicie ministerstwa spraw zagranicznych i woj- 
ny, powierzył Clémenceau dwom xwoim ozobi- 
stym przyjaciołom i wielbicielom, to jest sena- 
torowi Pichonowi i generałowi Picquar- 
towi, resztę tek otrzymały osobistości, które 
będą w sprawach ważniejszych kierować- się 
wolą prezydenta gabinetn. Wrogowie Jerzego 
Clémenceau powiadają, ża gabinet jego jest 
zbiorem przeciętnych polityków i dlatego od- 
znacza się największą jednolitością pomiędzy 
dotychczagowemi gabinetami. Pomijając tę u- 
wagę, w pewnej mierze uzasadnioną, przyznać 
należy z innych wzglęłów, że nowy gabinet 
jest prawie zupełnie jednolitym, gdy dawniej- 
aze były kompromisowemi. Oto sześciu jego 
członków nalaży do partyi radykalnej, dwaj są 
niezawisłymi socyalistami, reszta umiarkowany- 
mi demokratami. Jak widzimy, rząd francuski 
przesunął swój pubkt oparcia więcej ka je- 
wicy. 

W nowym gabinecie obok prezydenta gabi- 
netu Clómencaan, nejwiększą uwagę zwraca na 
siebia minister wojny Picquart, dotychcza- 
sowy dowódca X dywizyi piechoty w Paryżu. 
Zyciorys jego podaliśmy wczoraj, obecnie zaj- 
miemy się osobą nowego ministra wojny pod 
względem politycznym. Część prasy niemieckiej 
uważa równie Pieqnarta, jakoteż i Clómencean 
za wrogów państwa niemieckiego, a napaści 
niemieckie na Ciémencesu były tak silne, że 


-— Ależ, panie gubernatorze.. — rozpoczęli 
w jeden głos szlachcice, przerwał im jednak 
powtórnie: 

— Przepraszam, paltowie, przepraszam, nie 
próbujcie się panowie tłomaczyć i nie uważaj- 
cie moich słów, jak to już nieraz powiedziałem, 
za jakieś wyrznty! Ja żalu do was nie żywię, 
ja się tylko usprawiedliwiam przad wami i pro- 
szą was nie spoglądajcie na mnie oczsmi za- 
prawionemi na podobnych Wołkowach, nie ko- 
jażcie mnie zresztą w waszych pojęciach z po- 
staciami tych satrapów z sąsiednich gubernij... 

Pochylił się na foteliku i jnż znacznie przy- 
ciszonym głosem z jakąś melancholią ciągnął 
dalej: 

z Aj, żebym ja wam, moi panowie, mógł 
odtworzyć ten bieg myśli, które knczały mi tu, 
pod czaszką.. 

Klepnął się w łysinę suchomi palcami. 

— Gaybym był w możności powtórzyć słc- 
wami, co się działo to... " f 

Stuknął się kułakiem w piersi i nagie wy- 
prężył się, wy prostoweł. 

— Ja czełowiek szestidieniatych gadowl... 
Tak. takl.. Ja czełowiek szestidiesiatych ga- 
dow!.. 

Wstał, podszedł do biurka, wziął ułożony pod 
kamisnnym przyciskiem papier i zadzwonił mo- 
cno trzy razy. 

— Panowie, swoją drogą, dziękuję wam za 
tę kroplę okazanego mi choć późno zaufania, 
Wierzcie mi, panowie, że sprawa wasza ciążyć 
mi będzie na sumieniu i że do rozpatrzenia jej 
zabiorą się osobiście z całą moją energią. Będę 
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dziennik paryski „Libertó* pisał z tego powo- 
du: „Ciómencesu miał to szczęście, że praza 
niemiecka natychmiast zaczepiła go bardzo gwał- 
townie, a jaź to jedno wystarcza prawie, aby 
go nezynić sympatycznym”. 

Co do Picquarta, to Niemey powołują się 
na jago rozprawę wojskowo-polityczną, która 
przed kilku laty pojawiła się w czasopiśmie 
„Grande Revae“ i zawiśrać ma wyznanie wia- 
ry politycznej obecnego ministra wojny. W roz- 
prawie tej Picqaart, mówiąc © pegłoskach ówcze- 
snych, jakoby między Francyą a Niemcami na- 
stąpiło zbliżenie. zaanaczył, że przy tej aposob- 
ności znown występuje na pierwszy pian spra- 
wa Alzacyi i Lotaryngii, a następnie tak określił 
stosunek obu państw: „Weding zapewnień za- 
łożycieii państwa niemieckiego nie pozwoli ono 
nigdy na odebranie sobia zabranych krajów. 
Obecny cesarz wyraził to zapsirywanie przy 
niejednej sposobności w sposób uroczysty. Mam 
jednakże nadzieję. że także Francya nigdy nie 
zapomni, straty dwóch prowincyj, które jej 
przemocą odebrano i których ludność nie pogo- 
dziła się ze swoim losem, podobnie jak Polacy 
z Wrześni i Duńczycy w Szlezwiku. Taka re- 
zygnacya byłaby oznaką naszego moralnego u- 
padku, w który nie mogę uwierzyć“. 

W dalszym ciągu rozprawy swojaj twierdzi 
Picqnart, ża Francya nie chce wprawdzie wy- 
woływać wojny, że więc pragnie pokoju, ale na 
dalsze kroki nie pozwala jej poczucie własnej 
godności Oddawszy następnie pochwały, zda- 
niem naszem przesadzone, wielkości Niemców 
i pracy ich na polu cywilizacyi, powiada Pic- 
quart, że w Alzacyi i Lotaryngii poza nieliczną 
sferą ludzi, którzy pogodzili się z anekzyą, mar 
sa ludności jest „zrezygnowaną, lecz niewzru- 
szoną”, chociaż obscnie zapewne nie pragnie 
zatargu. „Wobec trudności sprawy alzacko lo- 
taryngskiej — powiada Picquart — uważam 
za rzecz bezpożytecaną roztrząsać z innego 
punktn widzenia zbliżenie się Francyi do Nie- 
miec“. Wywody Picquarta są palne umiarkowa- 
nia, ale Prnsy wymagają od zwyciężonych zrze: 
Gzemia się godności własnej i wszelkiej myśli 
o zaprawianiu poniesionej krzywdy. 

Wspomnieliśmy wczoraj, że Ciómenceau u- 
tworzył nowe zupełnie ministerstwo dla spraw 
robotniczych i tekę jego powierzył Viviani'e- 
m u. Nowe to ministerstwo ctrzyma część sgónd 
z trzech ministerstw: spraw wewnetrznych, 
handla i robót publicznych. Rene Viviani, 
nrodzony w r. 1863 w Algierze, jest adwoka- 
tem, a przez pewien czas redagował Bocyalisty: 
czną „Petite Rópubliqne*. Do Izby depntowa: 
nych został w maju b.r. po raz drugi wybrany 
przez jeden z paryskich okręgów wyborczych i 
odznaczył się jako zręczńy mowea. Viviani jest 
politycznym uczniem prezydenta Ciómencaan, 
któremu też jest zapełnie oddany. Najważniej: 
szem na razis zadaniem Viviam'ego będzie prze” 
prowadzenia w Sepacie ustawy o zaopatrzeniu 
robotników na starość, już przez Izbę deputo- 
wanych uchwalonej. Polityczna smancypacya 
kobiet będzie w nim miała zawołanego orędo- 
wnika, Viviani bowiem był referentem projektu 
ustawy o dopuszczeniu kobiet do adwokatury, 
a w r. 1900 generalnym sprawozdawcą kon- 
gresu kobiet w Paryżu. 

Nowy minister skarbu Caillaux, liczący 
43 lata, był ja% w gabinecie Waldecka-Rona- 
ssau ministrem skarbu w r. 1899. Liczył naów- 
czas zaledwie 37 rok życia. Caillaux, który był 
profesoram nauk państwowych, należał w Izbie 
do stronnictwa progresistów, jest więc przeko- 
usú umiarkowanych, mimo t0 jednakże należy 
do zwolenników podatku dochodowego i od rent. 
Guyvot-Dessaigne, minister sprawiedliwo- 
ści, występował w sprawie rozdziała kościoła 
od państwa i jest przyjacielem prezydenta ga- 
binetn. Wreszcie minister kolonij, Milliós- 
Lacroix, kupiec z zawodu, a 5d r. 1897 czło- 
nek Senatu, należy do grupy demokratyczno- 
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thou i Thomson zasiadali już w gabinecie Sar- 
rien'a i przeszli do obsenego gabinetu. 

Prasa francuska wedle swoich przekonań po- 
lityeznych rozmaicie przyjęła nowy gabinet. — 
Dzienniki radykalne, radykalno-gocyalistyczne i 
socyalistyczne wyrażają przekonanie, że teraz 
dopiero zostanie przeprowadzony program po- 
stepowy; który dotąd natrafia} na ciągłe tra- 
dności, Natomiast prasa nacyonalistyczna i kle- 
rykalna gwałiownie występuje przeciwko Pic- 
qaartowi i Clómenesau. „Ganlouis* woła z pa- 
tosam: „Francyę wydał Fallières na łaskę i 
niełaskę pana Clómenc3au, który w rękach swo- 
ich zjednoczył! całą władzę. Można było powie- 
rzyć taką władzę zwycięskiemu Bonapartemn, 
aibo w imię spokoju socyalnego Napoleonowi LI, 
als Clómencean nie stoczył zwycięskich bitaw 
i nie okazał się obrońcą pokojn społecznego. 
Był niczem więcej, jak tylko wymownym agen- 
tem burzenia“. Łsgodniej wyraża się o prezy- 
dencie nowego gabinetn „Figaro“, zarzucając 
mu tylko, że się zrzekł współpracownictwa Mil- 
leranda, którego siła pozostanie, zdaniem tego 
dziennika, dla kraju „rezerwą przyszłości“. 

„Le Temps“ zachował sobie stanowczy sąd 
na później, gdy Clómencean wystąpi z konkre- 
tnym programem, obecnie występuje tylko w 
obronie Pieqnarta, zapewniając, że mylą się ci, 
którzy sądzą, jakoby nowy minister wojny spra- 
wę Dreyfusa chciał odświeżyć w tym celu, a- 
żeby wziąć odwet na swoich wrogach. Picqaart 
jest dobrym żołnierzem i człowiekiem czystego 
charakteru, odda się więc na usługi armii bez 
celów ubocznych. Radykalna „Lanterne“ uspo- 
kaja opinię publiczną wobec zarzutów, że Clé- 
menceau ma właściwie w swoich rękach wə- 
wnętrzną i zagraniczną politykę Francyi, za- 
pewnieniem, ża do gabinetu należą mężowie, 
którzy potrafią przeprowadzić swoje zasady. 
Wreszcie umiarkowana „Rópublique Française“ 
powiada, że „dyktatura prezydenta gabinetu 
mogłaby stać sią niebezpieczną, ale nie będzie 
trwać dłago”. 


KorSepokÓGRCFA „Nowal Reformy”, 


Wiedeń, 24 października. 
(Powełanie ministrów do cesarsa. — Star rokowań. 
Wnioski Koła — Zmisua terminu powoł:nia deloga- 
oyj — Ustąpienie Pictrelcha. — Nowy minister woj- 
ny. — Nestępos Schoenaicha — Odszozególnieaie Go- 
łachowskiego.) ' 
Wielkie wrażenie wywarła dziś w parlamen- 
cie wiadomość o powołaniu wszystkich 
ministrów pariamentarnych do ce- 
Sarza. Rano o godz. 9 zjawił sią u cesarza 
prezes gabinetu bar. Beck, który zdał sprawę 
z sytnacyi parlamentarnej, a zwłaszcza z roko- 
wań kompromisowych w sprawie ochrony okrę- 
gów wyborczych. Cesarz, jak twierdzą, nieprzy- 
jemnie był dotknięty obstrukcyą czeską 
w komisyi wyborczej, a z drogiej stro- 
ny sądził, , że Niemcy i Polacy, domagający 


«, — Główaa Mafńika w Ryaku. — Agenoyà J. Hepoasa 
S, — Handa! Bi. Karlińskiego, Sukiennica. — Rande! 
-— Hande! J. Akiera, ul. Karmolicka 13. 
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, gyrkuiarza, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za senı 


Dzieduszyckiego „ad andiendum vórbum*, aby 
w delikatny sposób przypomnieć im, że portfel 
ministeryalny ma tę niewygoduą stronę, iż na- 
głada pewne obowiązki. A do tych obowiązków 
ministrów należa starania, aby program rządu 
został przeprowadzony. Na czele tego programu 
atoi reforma wyborcza. Dlatego uwagi korony 
w pierwszym rzędzie tej sprawie były poświę- 
cone. — Przy tej sposobności jednakże cesarz 
wspomniał także i o konieczności załatwienia 
upaństwowienia kolei północnej io- 
mawiał cały komploka prac parlameutarnych 
najbliższej przyszłości w połączeniu z sytnacyą 
ogółno-państwową i zmianami w kierownictwie 
ministerstwa wojny i spraw zagranicznych. 

Spodzigwać się wiec należy, że tempo prac 
parlamentarnych będzie teraz nieco szybsze. 
Co prawda, dziś jeszcze nie można było tego 
zauważyć. Ba, — dzisiejsze posiedzenie komi- 
syi wyborczej zostało znowu odwołane. 
Czy z powodu przewiekłej dyskusyi nad wnio- 
skami nagłemi, czy też z powodu nia pokona- 
nych jeszcze trndności w sprawie reformy wy- 
borczej, trudno w tej chwili aatentycznie stwier- 
dzić, ale słychać, ża kompromis istotnie jeszcze 
nie jest gotowym. Chodzi podobno o wprost 
śmieszne dyferencya. Cześć Niemców domaga 
się, aby do kompletu przy obradach nad ewen- 
tualną zmianą okręgów wyborczych poirzebną 
była obecność 360 posłów, część zaś zadawal- 
nia się cyfrą 350 posłów, a Czesi zgadzają się 
tylko na.. 343 posłów. I to zagraża całemu 
dzieła reformy wyborczej! O żądaniach Koła 
polskiego już Wam doniosłam. Niektórzy jednak 
uważają postanowienie, że dla uchwalenia zmia- 
ny galicyjskich okręgów potrzebną jest obec 
ność 54, a zatem więcej niż połowy posłów 
z Galicyi, za niewystarczające, wobec tego, 
że 28 do 30 Rusinów razem z opozycyjnemi 
posłami polskimi sa lat kilkanaście łatwo cyfre 
powyższą utworzyćby mogli. Nie jest więc wy- 
klaczonem, że =e strony polskiej pojawi sią 
wniosek , domagający się obecności przynaj- 
mniej trzsch piątych czyli 63 posłów galicyj- 
skich, Mimo tych arytmetycznych różnie, wąt- 
pić już teraz nie można, że kompromis 
przyjdzie do skutku i że reforma wy- 
borcza będzie uchwaloną tembardziej, ze 
cesarz dziś ponownie wobec ministrów oświad- 
czył, iż ponowne wybory na podsta- 
wie starej reformy wyborczej są wy- 
klnczone. 

W zwiśrkn z dzisiejszemi audyencyami krą 
żyły po kuloarach dziś pogłoski o odrocze- 
niu sesyi delegacyjnej. Aby umożliwić 
Izbie obrady nad reformę wyborczą. delegacye 
[biorą się może dopiero 16 grudnia, tak, że 
cały listopad i połowę grudnia wy- 
pełniłyby posiedzenia plenarne 
Izby. 

Na późniejsze zebranie delegacyj wpłynęły 
może także zmiany w dwóch ministerstwach 
wspólnych. Zaledwie zamianowano następcę po 
hr. Gołuchowskiw, a już dziś minister wojny 
generał? Pietreich, znajdujący sie dopiero od 


się ochrony okręgów wyborczych, powinnijczterech lat na tem stanowisku, podał się 


okazać dobre chęci i przyjąć kom- 
promis, umożliwiający Czechom zaniechanie 
walki. 

„Korona i prezes gabinetu liczyli w tej spra- 
wie w pierwszym rzędzie na ministrów parla- 


do dymisyi, której przyczyny nie są jeszcze 
dosyć jasne. Jedni twierdzą, że i on padł ofiarą 
Węgrów, podczas gdy inni przypominają, że 
gonerał Pietreich właśnie bardzo życzliwe ra- 
jął stanowisko wobec Węgrów w delegacyach, 


mentarnych. Z powoinego przebiegu rokowań |co wywołało nieufność w Ausżryi. Ta wersya 


nie można było odnieść wrażenia, że ministro- 
wie ci rzeczywiście nżywają całej swej powagi 


jest jednak stanowczo fałszywą i rozpowszech- 
nizją ją zwłaszcza ze strony zbliżonej do Wę- 


i wpływu, aby swoje stronnictwa nakłonić do|grów, aby odwrócić uwagę ogółu od faktu, że 


ustępstw. Przeciwnie, słyszane tylko o rozmai- 
tych usiłowaniach i licznych konferencyach bar. 
Becka, ale o staraniach kompromisowych, pod- 
jętych przez parlamentarnych ministrów, głuche 
panuje milczenie, jak gdyby chodziło o rzecz 
dia nich zupełnie obojętną. Korona widziała się 
więc spowodowaną do powołania ministrów 
Pradego, Derschatty, Pacaka, Marchetta i hr. 


koalicya węgierska już drugiego ministra au- 
stryackiego obaliła. Wkońcu zanotować jeszcze 
należy i trzecią wersyę, łączącą ustąpienie Piet- 
reicha z ustąpieniem szefa sztabu generainego 
hr. Becka i kwestyę jego następcy. Sz. 


Biuro korsspondencyjna donosi z Wiednia: 
Jak się dowiadujemy, minister wojny, abroj- 


łem, a może zyskam straconą już ostatecznie | wryci; "drzwi, wiodące stąd do kancelaryi za- |rzył się znpałnie szczerze — wołał akwokat 


wiarą w siebie, w ludzi i w ideęl.. 

Do gabineta wszedł zarządzający kancelaryą 
Tawczysin i zbliżył się ku gubernatorowi bez 
szczególnego pośpiechu. ; 

Liigenbach podał mu papier. 

— Wniesti w żurnał i dat' im nomier! 

Taszczynin wziął wziął papier i nie zwraca- 
jąc uwagi na nikogo, jął go odczytywać uwa: 
żnie, 

Gubernator zrobił grymas aniecierpliwienia. 

-— $korieje, akoriejal.. — zawołał, ale urzę- 
dnik odmruknsł mn tylko: 

— giejczaa — i czytał najspokojniej aż do 
końca. a > 

Przeczytawszy dopiero wszystko, co było do 
przeczytania, spojrzał na Kozica z Czerskim 
tak jakoś ciekawie, wsruszył ramionami i wy- 
szedł również powolnie, jak i wchodził, 

— Charaszo, możno! — bąkneł niedbale. 

Za chwilę był już í namer zanotowany na 
zwyczajnym świstku papiern; zadowoleni znpeł- 
nie petenci żegnali jego skacelencyę dziękczyn- 
nie, a on im mocno ściskał dłonie i pokrzepisł 
na odchodnem. > 

— Wasza sprawa, panowie, stanie się od 
dziś osobistą moją sprawą Bądźcie pewni, że 
będę nietylko sprawiedliwy, ale i szrowy. Te- 
raz dopiero pokażę wszystkim, iż przy ździeble 
okazanego mn zanfania stary Iiizenbach nie 
jest jeszcze znpełnym niedołęgą. Nie zapominaj: 
cie o mnie panowie, 

Czerski z Kozicem oposzczali gabinet guber- 
natora rozbrojeni już i uspokojeni całkowicie. 

W poczekalni, przez którą wypadło im po- 


pracował z dawnym moim młodzieńczym zapa-' wracać, stanęli ce prawda na moment, jak 


irządu, stały otworem i przez nie w niewielkim 


pokoiku Taszczynina widać było Wołkowa, 
rozprawiającego z radcą, jakby nigdy nic. Ale 
Wołkow wydał im się jakimś przygnębienym, 
potnlnym, jednom słowam nie tym zwykle wy- 
zywającym, zuchwałym Wołkowem, aby więc 
ich ciekawość nie wyglądała na naigrawanie 
wię ze zwyciężonego nareszcie wroga, obydwaj 
pornszeni jedną myślą wynieśli się do sieni. 

— Widziałeś sąsiad, widziałeś?.. — szeptał 
Czerski Kozicowi na schodach. — Nie wiem, 
możem nie dowidział, als, dali Bóg. przysiągł- 
bym, że płakał!... 

Kozie uis był także pewny, posłyszawszy je- 
dnak takie przypuszczenie, przysięgał już bez 
namysłu. 

— Ale ręczę słowem, sąsiedzie, ręczą sło- 
wemi.. A cóż to, czy może nia ma powodu?... 
Naturalnie, że płakał, natnralniel.., 

Na dole wciągnswszy paletoty upewnili się 
wzajemnie, że Wołkow nietylko płakał u Tasz- 
czynina, ala jak bóbr przelewaj łzy, które spły- 
wały ma po policzkach gradem. 

— Mnie go się, ręczę słowem, żal nawet 
robi, sąsiedzie — mruknął pan Stefan dobro- 
dusznie. 

— A i mnie także, dali Bog, mnie także — 
podehwycił pan Tomasz — bo to, chociaż hy- 
cel jest, swoją drogą tam.. żona... dzieci podo- 
bno ma sześcioro... 

Na ulicy spotkali Krokierzyckiego rozpromie- 
nionego równisż. Smierdulenko przyjął go grze- 
cznie, łaskawie i obiecał zarządzić natychmia- 
stowe śledztwo. 

-— Oburzyi się, powiadam wam panowie, obe- 


w porywie uznania dla bezstronności prezesa. — 
Przyznam się otwarcie, że zyskał sobie cały 
mój szacunek, całe moje poważanie! j 
„ Dziwnym zbiegiem okoliczności, jak sziach- 
cico Wołkowa w zarządzie gubernislnym, tak 
i pan Piotr spotkał w biurze zjazdu Grabow- 
skiego. Grabowskij, co prawda, nie płakał, lecz 
nos zwiesił na kwinte. 

— I należy ma się, dali Bóg, należy mu 
się — rozgorączkował się Czerski. — Wałko- 
wa, choć psubrat, to bym trochę .wytłomaczył; 
człowiek familijny, no i koniki to łakoma rzecz, 
tego jednak gagatka!.. Dobrze mu tak, do- 
brze!... i 

Pan Stefan podzisiał to zdanie. 

— Jożci, jużci! Takiemu to, ręczę słowem, 
i tego mało! 

— Bah!.. — wtiącił Krokierzycki miękko -- 
żebyście go panowie widzieli!.. Biały był jak 
kredal.. Jak go zobaczyłem, to, mówcie co 
chcecie, alem poczuł dla niego tak jakby coś... 

Swoja drogą ten niezawodny trynmf i jawne 
na całej linii zwycięstwo trzeba było oblać ko- 
niecznie, a ża to przed wyjazdem zakąszono 
ledwo pospiesznie, więc upojeni powodzeniem 
delegaci powiatowi ruszyli rzeczywiście jak w 
dym do handełku imć pana Falgentego Szczy- 
piorka, gdzie można było uraczyć się zacrą ja- 
jecznicą, dostać w każdej chwili kiełbasy z ka- 
pustą, gdzie trzymano wcale znośne winko i gdzie 
w niektóre dnie tygodnia dawano pyszne flaki. 


(C. d n.) 


3 B. 24i 


mistrz Pietreich, aa własną prośbę zo- 
stał uwciniony ze swego stanowiska 


zmiemy osób, kurs polityki zagraaleznej Austro- 
Węgier pdzostanie niezmieniony, Na końcu swojego 


i przy tej sposobności otrzymał wielki Krzyż; „axooró* politycznego oświadczył bar. Beck, że 
orderu św. Szczepana. Jego następcą zamia |polityka aastryacka będzie i nadal pokojową, a głó- 


nowany został minister obrony krajowej, zbroj- 
mistrz Schoenaich, przy równoczesnem na- 
dania mu wielkiego krzyża orderu Leopolda. 

Cesarz odznaczył wczoraj w szczególny spu- 
sób hr. Gołuchowskiego. Po południa o 
godzinie 41, udał się cesarz pieszo do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, aby złożyć hr. 
Głołachowskiemu wizytę pożegnalną. Hr. Goła- 
chowski oczekiwał cesarza w westybnla i wpro- 
wadził go do swoich apartamentów. Po wizycie 
cesarz powrócił piechotą do Burgn. (Dodać win- 
niśmy, że droga z zachodniego skrzydła Bargn 
do pałacu ministerstwa spraw zagranicznych 
pon co najwyżej, 50 do 70 kroków. Przyp. 
red. 

Jak się dowiadujemy, cesarz nadał hr. Goła- 
chowskiemn bryianty do wisikiego krzyża orde- 
ru św. Szczepana. 


Zz Rady państwa. 
(Wywody ministra hindia w sprawie polepssenia bytu 
ursędników posztowych. — „Exposó* polityczne prezy 
denta gabinetu bar. Becka z powodu interpelacyi o u- 
stąpieniu br. Gołachowskiego. — O kolej północną — 

Komiaya dla reformy wyborczej.) 

Jak to jnż wczoraj deniósł telegram, minister 
handla dr Forat wygłosił za wezorajszem posie- 
dzeniu pewnego rodzaja „exposé“ w sprawie po- 
lepszenia bytu urzędników | sirg po- 
eztowych z powoda wniosku msgłego posła Bö- 
helma. Mipisier dz Forst oświadszy? ua mety 
pio swoich wywodów, że nie ma zamiaru polem lso- 
wać, ale pragnie tyiko wyjańsić sytuacyę i spro- 
stewać niektóre poglądy, wogóle sprawę paddać ob- 
jektywnej, spokojacej dyskosyi. Minister odwołał się 
na swoje dawniejsze wywody z d. 3 lipos b. rokn 
podczas dyskusyl aad wnioskiem nsgłym p. Noske 
go w tej sprawie — a następnie przeszedł do kon- 
kretnych szczegółów. 

Wyliczywszy poszczególne żądania pocatowców, 
oświadczył minister, Że chodsi tutaj o życzenia, alg 
gające bardzo daleko. I tak, wspominając o żąda- 
niach służby pocztowej, obliczył dr Forst, że 
samo podwyższenie poborów słołby pocztowej wy- 
magałoby podwyżazenia wydatków o 
21/, miliona koron, ule mówiąs o !unych wymaga- 
Biach tej kategcryi personaln pocztowego. Dalej stabili- 
zacya pomocniezych sług, mających przesało rok służb, 
wymaga wydatku około 11/4 miliona kotom, 
a podwyższenie dziennych płac nowego wydatku eo 
najmniej !/, miiiona koron. Wyrpełalenie tych ży 
czeń, które wymieniają petycye urządników posato- 
wych, przedłożone kemisyi, pociągnęłcoy xa zotą4 po 
„obelęciu* wielu życzeń, nowego wydatku 22 
millionów koron, saé w rasie wypełnienia o- 
wych życzeń w całej rozciągłości, potrzebaby 
40 milionów koron. Zrównanie pocztmiatrsów 
wiejskich s nrzędnikami państwowymi trsesh naj 
niżuzych kias casgi, wymagałoby dalazego wydat- 
ku 11 åo 14 milionów koron. 

Wyliezywszy dla przykładu te cyfry, ośaiadczył 
mlalster, że żądania pocztowców, pociągające tak 
ogromne wydatki, przechodzą fiaansową możność 
państwa, poczem przedstawił te zarządzenia, które 
bądź poczynił już rsąd, bądś ma dopiero pcczynić, 
Geiemm poprawienia bytu urzędników pocztowych. Po 
regułacył płac s r. 1898 stosonki urzędników po- 
cztowych, zwłasgcaa w ranize VII, VIII i IX nie 
są wprawdzie bardzo korsystne,. lecz są lepsze, niż 
n. p. w słażbie podatkowej. Dia sług defiaitywnych, 
których liczba wynosi już okoła 12600, praspro- 
wadzono regGlzsyę płacy w r. 1899, a stosnnków 
awansowych t płacy tej kategory! nie możaa na 
zwać niekorzystnomi. Zmiana ustawy, która — jak 
minister przyznaje — nle zupełnie odpowia- 
da dzisiejszym stosnnkom, jest rze- 
634 Izby. 

Minister podniósł z naciskiem, Że celem zaspokc- 
jenla najpilniejssych potrseb urzędników i słcg po- 
cztowych, joż jego poprzednik ułożył program, któe 
ry obejmuje zarówno urzędników, jak i ałagi po- 
eztowe, oras slagi poczt wiejskich, Na przeprowa- 
dzeuio tego programa petrasba 4 jat, Pomnoży on 
posedy VII t VIII klasy tangi o 151, IX EL ran- 
gi o 480, a oprócz tego w latach od 1906 do 
1909 r. 619 urzędników X rargl będsie petanie 
tych do rangi [X posa awansem normalnym, co 
skróci obecny czas wyczekiwania w randze X ra 
8 do 81), lat, Awans zaystentów pscztowych wpra- 
wdzie nie polepszyłby się, lecz nile byłby także 
najgorexym. Dalej przedstawił minister rozmaite 
zamierzcze zarządzenia dla polepszenła bytu sług 
pocztowych rozmaltych kategoryj. Minister zaçrote- 
stował przeciw zarzntowi, jakcby swodsono rarko- 
mem! przyrzeczeniami. Tak awanych „awansów csa- 
sowych* nle można nazwać lepzaemi, Wogóle mad 
kwestyą tą można się zastanawiać dopiero po do- 
kładnem rozważeniu | porozumieniu z ioteresowa- 
nemi kompeteninemi czynuikaw| | ra podstawie 
obliczeń dokładnych. 

Przechodsąc do żądań, które rząd pragnie uwsglę- 
daid, oświadczył dr Forst, że starać się będzie za- 
łatwić korzystnie następojące postułaty: 1) sprawy 
wlizzenia dodatku słażbowego słog, 2) wilozenia 
csasu służby ekspedytorów, urzędników ruchu przy 
spocyalnem dodatkowem spłacenia, 3) wliczenia do: 
datków miejszowych pocztmlstraów do emerytur, 
4) podwyżesynia zasady emerytur dla cficysniów i 
ofcyantek pocztowych, oraz pomocników mechani- 
canych, 5) przyznania dodatków kwaterunkowych 
I Innych ułatwień dla urzędników ambulansowych, 
6) przyszaala dodatku dla słażby w miejsonch sło: 
żbowych, w których panuje szczególna drożysaa, 

Nagłość wnioska, po krótkiej jeszcze dyskusył, 
przyjęto jeduogłośnie, a „merltum* wniosku, zgo 
anie z wnioskiem posła Hrabego przokazano komi. 
sji budżetowej, celem jak najrychiejszego udania 
sprawy. 

Z kolei obradowano nad nsgłym wnioskiera posła 
Stelna, ażeby rsąd austryacki podjął rokowania 
s Węgrami tylko w duchu zerwania wspól- 
ności. Po krótkiej dysknzyl, w której pranydent 
gabinetu, bar. Beck, odpierał energicznie ataki p. 
Sternberga na korenę — [sbs odrzuciła nagłość 
wnioska. 

Kanie: posiedzenia wyjełniła mowa prezydenta 
gabinetu, bar, Becka, w odpowiedzi aa interpela- 
cyę w sprawie ustąpienia hr. Gołuchow- 
skiego. Prezydent gabinetu oświadczył, że br. 
Głuchowski wniósł prośbę o dymisyę na podstawie 
awebodnego postanowienia i własnej oceny stosun- 
ków, przycacm nie odegrała roli Żadna różnica zdań 
pomiędzy obu rządami z jednej strony, a miolatrem 
spraw zsgranioznych s druglej strony w dziedzinie 
spraw wspólnysh. Kaąd auztryscki w tej sprawie 
zawarował należycie swoje stanowisko -— a sre- 
sztą, jak xspewnił bar, Back stanowcao, pomimo 


„Mydło macierzankowe' 


jwną jej gwarancyą pozostanie trójorzymierae. 


Następnie odpowiedzał bar. Beck na Interpelacyę 
w sprawie konfiiktu serbsko-rumnńskiego, mlaister 
zaś sprawiedliwości na kilka interpelacy(, do niego 
wniesionych, poczem posiedzenie zamknięto. Dzisiaj 
o godzinie 3 po południu dalszy ciąg obrad. 

Sprawy upaństwowienia kolei północ- 
nej użyli tym razem agraryusze niemiec- 
cy, ażeby przeforsować swoje żądania, I tak sza- 
grozili ebatrnkcyą na wypadek wniesienia tej 
sprawy aa pomocą wniosku nagłego, Żądając po- 
przedniego sałaiwienia kwestyl rejonowania bura- 
ków. Porozumieli się z agraryuszami czeskimi, tu- 
dzież niemieckimi posłami wielkiej własności I sza- 
wiadomili prezydenta gabinetu o zamiarze obstruk- 
cyi. Bar. Beck zawiadomił o tem nawszjem Kało 
polskie. — Na konfereacyi między agraryuszami i 
przedstawicielami Koła polskiego, ze współadziałem 
bar. Becka i prezydenta Isby postanowiono, aby 
także ustawa o rejonowaniu baraków zos'ała w Ixbie 
wnleslons w drodze nagłej | aby nstawie tej prsy- 
zasno pierwszeństwo przed obradami nad 
przedłożeniem o kolei Północnej. Ze swej strony 
agraryusze przyrzskii oganiewyć dpskusyę nad tą 
ustawą do możliwie najkrótszych rozmiarów, 

Komisya dla reformy wyborczej nie odby- 
ła wczoraj zapowiedzianego posiedzenia, które wy- 
snaczono na dzień dzisiejszy © godzinie 10 przed 
południem. 


Å— m  DOOODOZZÓ ORDO. 
Filozofia anarchizmu. 


(W setną rocznioę urodzin Maksa Stirnera.) 


Nazywał się właśsiwie Kasper Schmidt, a nzo- 
asit się w Bayreuth 25 października 1806 roku. 
Ukończył wydział filozoflcsny, był profesorem i lite: 
ratem, Pisał wiele a więcej jenzose tłomaczył. Z prac 
jego tylko „Jedyny i jego włatność* zdobył uxna- 
nie I to u potomnych. Ressta została zapomniana 
s korzyścią dla autora, który w r. 1856 umarł 
w nędzy, podczas gdy na katadrach filozofii sasia- 
dali ignoranci i nienki. Oto życiorys. 

Mało wiemy o Stirnerze. To mic. Za to jest książ- 
ka, która mówi wiele, jest olbrzymi dorobek myśli 
krytycznej, niwelującej wresscie siebie samą. To 
konsekwencya ostateczna. 

„Oparłem rscoz moją na niczem*. Na niczem, to 
jest na sobie, na mojem „ja“, które jest nadewszy- 
stko. Stircer jent więc egoistą? Tak jest — I anar 
sblstą I „Jedynym“, A równocześnie Kasper Schmidt 
jeet profesorem w żeńskiej szkole. A Kasper Schmidt 
i Maks Stirner, to jedna i ta sama osoba, to czło 
wiek, obalający państwo, raligię, rodzinę, wsaystko, 
waaystkie widma, jakie człowiaka dręczą, lub drę- 
czyć galę zdają, to człowiek żyjący równocześnie we- 
diag ustaw państwowych, to pedagog, wychowujący 
według przyjstej moralmości. 

Kssper Schmidt był Niemcem i tliczofom aara- 
sem. Była to klątwa 1 błogosławieństwo jego ży: 
ala. Pedagog ucaył, jak Niemiec. mcaolaie, filosof 
marzył I burzył.. stresłami z papieru. Na szczęście. 

Maks Stirner był filcaofem anarchismu nie pier- 

wszym Í nie jedynym, najkrytyczniejszym sa to 
I najwszechstronniejszym, Słuchajmy Stirnera. Oto 
on sam mówi: 
_ „Nie ma Żadnej prawdy, nie ma osowiąaka, nie 
ma przykazania miłości, nie ma ała, zal dobra, ani 
wolności bes mocy. Państwo jest zbyteczne: „Jam 
wróg śmiertelny państwa, bo celem państwa jest o- 
graniesenie jednostki, skrępowanie jej, podporząd. 
kowania i zcsynieaie jej poddaną jakiemukclwiek 
ogółowi”. — „Jam wróg Śmiertelny państwa I wróg 
własności”. 

I mówi dalej: Ja chcę używać, bo prawem mem 
najwyższem mojs dobro własne. Ja chcę usonąć 
waselkie przeszkody z mej drogi, bo „Ty“ jesteś 
dla mnie niczem, jak tylko potrawą; żak samo | 
ja, którego ty zużywasa. I mówi jesacze, że prz- 
gase wprowadzić przemoc, bo przemoc tylko sape 
wnis własuość; 1 chze nawet przez zbrodnię prže- 
prowadzić swą wolę, i środków używać wszystkich, 
byle, choćby za caną Życia eudsego, soble do pes 
tęgi dopomódz. A za dawizę wziął sobie: „Rsecs 
moją oparłem na niczem*. Książkę saś dedykował 
swej narzeczonej. 

Miał uarseczoną | dodykował jej książkę, barzą- 
cą wwaystko. na pzpierse, bo w życia był spole- 
cznikier, naturą organizacyjną, a w literaturze 
dopiero egulatą, anarchistą, samoubóstwienym. .. 
wazystkiem, co umysł” „poczciwe" przerazić może. 
Iudywidnalacści ludzkiej trzeba dać swobodę — 
mówi Stlrner. I jakąż tedy ma być ta forma współ 
Życia, która ma ludziom sanewnić swobodę ich in- 
dywiduainości, iab egoizmu, swobodę możliwie naj: 
wyższą? Państwo współczesne swobody tej nle daje, 
ale też nie da jej państwo, oparte na „absolutnej 
wolności I równości*. Bo czemże jest rowność ab- 
solatna? Niezam, niedorzecznością, fantomem, łu- 
dzącym użytecsnością Ludzie rówaymi nie są i 
nie będą Fantomem również jest woluość. Bo eo 
daje wełność? Nie. Wolność jest zwolnieniem 
od czegoś, cd czynienia caegoń. Wolność nasza 
nle jest abaolutną, zapełną wolnością. Zupełnie wol- 
nym 14 ezłowick daik Csłowiek sywilisowany 
dąży do pewnaj ściśle oxnaczenej, a więc ograni- 
czonej wolnośsi. Wolność ograniczona nie jest wła- 
ściwie wolnaśsią, Wolność jest jedna, jedyna, a 
państwo daje jej surogat: kawałeczki wolności; 
wo!ność prasy, wolność wyznania, woiaość zgroma- 
dzeń itd. Przeto | państwo na zasadach abzolutnej 
równości | wolności oparte, równości nie da, bo to 
w mocy jego nie leży, a wolności da tylko okro- 
chy. Gdzie jost wolność, nieza państwa. 

A srasztą, co mi wolność? Male, mojemu „ja* 
zle raczej o rozwój | zachowania mej indywidual- 
ności, I w tym celu wzynałeść sobis muszę odpo- 
wiednią formę „Ja”, to nieubłagany wróg państwa, 
bo państwo, to organisecym, stojąca nad interesem 
jednostki, organisacya oparta nie na jednostce, ale 
na „oschąch moralasch*, których Jmierea nie jest 
interesem jednostki, 

Więc jeśli nie państwo, to czyż jaka inns forma 
współżycia jest możliwa? Tak. a formą tą stowa- 
rzgrzenie, zwiąusk. W xzwiąsku tracę wprawdzie 
część wolności, ale tej części ja xrzekam się do- 
browolnis, ocaiając mą odrębność osobistą, której 
nieprzyjsoiałem jest państwo. 

W zwiąska s drogim ozłowietlsm zachowuję 
moją odrębność ] wzmacniam się, bo ten drugi jest 
dla mnie narzędziem, a nie celem, bo z nim razem, 
wspólnemi siłami dokonuję tego, do czego samemu 
sily mi brakuje, 


ROWE RBEYJA Ma. 


Piątek, 26 Października 4853 


nozynić wszystkiem, celem w sobie, „Jedynym*,|w pierwszą niedzielę po pierwszym i urządzać od-| jesteśmy supełnie pewni, Tak więc, ci sasłażoni 


Własnością „Jedynego“ jest to, co sam zdobędzie, |czyty ! pogadanki, 


Każdy nauczyciel zobowiązał 


Przesiw własności Stirner nie walczy, bo wywła:|się prazumerować „Głos Nauczyeleiski* i popiereć 
szczerie stwarza osobę trzecią, właścicielką wywła: | tylko dzienniki życziiwo 


szczonej własności, nowy fantom — społeczeństwo. 

Stirmer jest anarchlistą. Jaką drogą chce smie- 
rzać do osiągnięcia selu? Drogą rewolucyi? Nie, 
nigdy! Rewolzeya, to ezyn soeyalny, lub polityczny, 
a ma na celn wywrócić istniejące satosanki pań- 
stwowe 1 apołoczne, aby w zamian stworzyć Bowe, 
Stirnerowi idzie o nsunięcie społeczeństwa; pum- 
ktem wyjścia w jego rozumowaniu jest mieaadowo- 
lenie człowieka z alebie samego I dążność do stwo- 
rzenia now+go typu ludzkiego, typu silnego. Celem 
jest wyzwolenie jednostki — nczysienie jej wyższą 
nad przesąd, Rad prawo, nad społeczeństwo | mad 
waaystko, coby tę jednostkę, coby „Jedynego“ krę- 
pować mogło. 

Oto, dokąd dochodzi Stirner. Pytanie, jakie wyda 
rezultaty wyzwolenie jednostki, już go nie obcho 
dzi. Wyzwolony „Jedyny* będzie używał świata 
takim, jakim ten świat jest, uszyni go właskością 
swoją 1 celem jego będzie własne „Ja“, a mie do- 
bro rodziny, państwa, ojezyzny, moralaość I t p 
Celem jego będzie uczynić wszystko — nużytecznom 
dla siebie. 

Oto myśli Stirners, jego anarebism filozofiszuy i 
propaganda egoismu. W. M. 


TER ro«p tn ll Kx Re 
Kraków, 25 października. 


Wybór posła na Sejm krajowy. Listy wybor: 
ców, złożone w prezydyum, przeglądają codziennie 
ilezni wyboroy; dotychcnza zgłoszono 3 reklamacye 
z powodu nmieumieszezeniz ma Jlście. Przeglążanie 
list dostępne jest tylko do niedzieli dnia 28 b. m. 

Sprawy szkolne. Sekaya szkolna Rady miasta 
odbyła wczorzj posiedzenie pod przewodnictwem p 
wiesprezydenta Chylińskiego. Sekcya uchwaliła za 
prostć prot Jaglarza do nauki kosmografil na wyż 
szych kursach sskoły ćw. Seholasżyki, oraz oświad 
ozyła się za zamianą posad pomiędzy dwiema nan 
csycielkami. Nowozorganisowanej XXIV. szkole wy- 
dzlałowej nadano nazwę im. Jana Kochanowskiego. 
Uchwaloso dalej wałoski magistrata o wstawienie 
do budżetu r. 1907 odpowiednich kwot ma zakupao 
nowych przyborów navkowych dla szkoły robót ko 
blecych, taćzież dla kursów handlowych. Postano- 
wiozo utrzymać na rok sasiępny asbwencyę na ro- 
staaracyę kościoła św. Piotra w sumie 2000 kor. 
W kończ uchwalono przedstawić Badzle miasta 
wniosek o przyznanie zasiłku w kwocie 450 koron 
na sakupno książek d'a zajbledulejszych nesalów 
nowootwartej IV. klasy sskoły wydziałowej sa Smo 
leńskn. 

Biuro pośrednictwa pracy. Urzążssnie i adap- 
tacye budynku przy ulicy Jabłonowskich, w którym 
mieścić się będzie okręgowe biaro pośrsdniotwa 
pracy, są już na ukończeniu, tak, że biuro otwar- 
tem aostać może z duiem 1 stycznip b. r. Jak te 
domosiliśmy, organizacya biura będzie bardzo sse- 
roką i obejmować będzie powiaty: krakowski, pod- 
górski i wielicki, Kierownictwo biura otrzyma urzę- 
dnik magistratu, dr Kazimierz Kamaniecki, który 
ms specjalnych studyach w tym seln zagranicą za- 
poznał się s urządzeniem | prowadzeniem takich ia- 
stytueyj, 

Wezwań:s do pobzru wojskowego. Magistrat 
miasia Krakowa wsywa popisowych, urodzonych 
w latach 1886, 1885 1 1884, tak przynależnych 
do miasta Krakowa, jak | obcych, stale w Krako- 
wie przebywających , tudzież wszystkich tych, któ- 
rzy wyszli z klas wiska popisowegn, jednakże nie 
praekroczyl! 36 roku Życia I z jakiejkolwiek pray- 
czyny ale ucxynili dotąd jeszose zadość obowiąsko- 
wi stawania do wojska, ażeby w czasie od 1 do 
30 listopada b. r zgłaszali się w wydałale V Ma- 
gistratu (a nie w komisaryatach obwodowych) 
w dni powsseduie od godziny 11 do 2 s poładnia, 
celem zsnamleszczenia ich w spisie powołanych do 
poboru wojskowego va rok 1907. Zgłazzać się pa- 
leży owobińcie; w razie jednak ważnej przeszkody 
wyręczyć w tem mogą popiaowych rodzice, krewni, 
opietunowie lub pełnomocnicy. 

Plenarne posiedzenie krakowskiej Ixby kazćls- 
wej i przemysłowej odbędzie sią we wtozek o go 
dsinia 4 popołndniu w sali obrad Isby bandlorej 
i przemysłowej. 

Aresztowanie szajki złodziel. Od xikunartu dai 
w Krakowie popałmiono szerog wielkich kradziaży 
x mienakań. Niawyśledzen! pa razie sprawsy woho 
dziii do niezzmkniętych mieszkań pod jakimkajwisk 
pozcremz, a korzystając x sgrzyjających okoliczności, 
a. p. mie zastania nikogo w mieszkaniu, kradli, co 
co się pod rękę nawinęło, nzczególniej jednak droż 
dzą garderobę i biżuterye. Dopiero oasgdaj powio- 
dło się policy! wykryć samsjkę tych słodziel, której 
przewodzili dwaj żydzi x Króestwa Polskiego. Je: 
dnego z nich, niejakiego Jankla Lówenthala, który 
prowadził tn wystawne Życie , aresztowano — za 
wspólnikami jego pollcya wdrożyła energ!ezma po- 
azukiwania. 

Polepszenie piao egzekutorów podatkowych. 
Jak donoszą z Wiednia, płace egzekntorów podat 
kowych zostały polepszone w ten sposób, że ryczałt 
płac dziennych, wynoszący, wedle ustawy z r. 1902, 
od 840 do 1.400 koron roszule, zostanie podwyż- 
szoży o 100 koron rocznie dla każdej z s'edmiu 
klas wieku, wsgiędnie óńla cbu klas miajscowych. 
Prócz tege dla egzekutórów podatkowych, którzy 
służą dłażej, miż 25 lat, zostanie utworzoną VIII 
klasa s płacą 1 540, wzgiędnie 1.600 korom roes- 
mie. To podwyższenie płac obowiązuje od dnia 1 
paździerulka b. r. 


Z kraju. 


Z ruchu nauczycielskiego. Z Mszany Dol- 
nej plasą nam: Odbyło się tu w sali „Sokoła* 
zgromadzenie nauczycieli tntejaszegu okręgu ządowe- 
go. Na 31 nanezycieli ! nanczycielek przybyło 31. 
Dokonano wyboru zarządu „Oguiska*. Prezesem 
obrano p. Jama Karietę, nauczyciela z Poręby Wiel- 
klej, zastępcą prezesa p. Janinę Bellową, maucz. z 
Masany Dolnej, sekretarzem p. Władysława Slało, 
nanos, z Mesnny Doluej. Do wydziału wybrano pp. 
Ewilicę Kaleczyńską, Baucz w Kazince Małej, Mi- 
chała Isworskieogo, nanes. w Kasinie Wielkiej i 
Władysława Łomiokiego. nzusa. w Olszanówce; do 
komisyj kontrolującej pp. Antovlnę Malinowską, 
naucz. z Raby Niżnej, Marcina Szewczyka, naucz. 
s Dobrej i Pawła Mnchę, naues. a Łętowego; skar- 
bnicską p. Maryę Taborzką, naucz. w Mszanie Dol- 
nej. Ushwalono płacić wkładki od 1 lipca br. w 


Zwiąwek, a poniekąd i wolność, jest formą, któ- | kwartalnych ratach x góry, a pieniąłze wkładać na 
ra ma rosuadzić społeczeństwo , jeden z fantomów, | książeczką w kaaie Ralftolgena w Porębie Wielkiej. 
dręczących człowieka, Rodzaje społeczeństwa są ró: | Uchwaiono, aby zarząd „Ogniska“ udbywał poale- 


Żne: państwo, gmina, kościół, rodzina ít. a. Usunąć 
społeczeństwo, to knaczy uczynić człowieka wolaym, 


dzenia w płerwrsą miadzielę każdego miesiąca. — 


W Kałuszu staraniem „Sokoła“ odbędzie się d. 
28 b. m. nabożeństwo i wieczór Kościnszkowski. 

Sohwytanie podpalacza. Z Doliny plszą: Od 
lat kilku podgórski nasz sakąiek jest widownią 
ciągłych pożarów, wuniecanych przeważnie zbrodni- 
czą ręką. Mimo usilnych starań wiadz, trudno było 
dotąd sprawcę schwytać, Ofiarą zbrodnicaej ręki 
stawały aię okoliczne wsie i miasteczka, jak: Wel- 
dzira, Misuń, Wygoda, Pacyków 1 t. d. Czysty 
przypadek zrządził, że wreszcie po dłagich poszu- 
kiwaniach podpalacza wykryto. Oto przed kliku 
dniami przytrzymał Żandarm, patrolujący w nocy 
na drodze x Kniaziołuki do Hoszowa, niejakiego 
Senia Ilozyszyna x Hoszowa, który niósł 3 gęa!, 
skradziona w Wygodzie. Przy rewizy! osobistej, 
przeprowadzonej u  przytrzymanego,  xnaleziono 
przy nim kłaki i Inne paine materyały, nadto przy 
fndąagaoyi sesna? Ilczyssym, że jest zawodowym pod 
palacaem I tak x własnej woli, jakctoż na zamó- 
wienie, podkłada ogień poa budynki. Przycińnięty 
do murn, przysnał się również do całego szeregu 
podpaleń w powiecie dolińskim, a także zeznał, że 
dnia 21 września był sprawcą peżaru w Leśnej 
ad Ilomnia, wskutek czego spłonął dom, należący 
do ks. Kazimierza Lubomirskiego, oraz ruchomości 
Nehemiego Dickmane, dom ten zamiesskującego. — 
Także przynsał się Seń Ilesyszyn, że w r. 1903 
dnia 5 października podłożył ogleń w Wygodzie, 
za co mu zapłacono. Od tego pożara spłonęło dwa- 
dzieścia kilka budynków, wskatek czego krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczsń poBiosło zna 
ozung stratę, gdyż zgorzałe badynki były przeważnie 
w tem Towarzystwie ubespieezone, Prsy rewizyl 
zzałesioBo jeszcze u demia parę spodni, skradzio- 
nych w czasie pożaru, ruchomości Nechemiego Dick- 
manna. Ilczyszyna uwięsicno | wdrożono sądowe 
śledstwo w całej tej sprawie. — Owocem śledztwa 
jest już teras kilka osób posziakowanych o współ- 
minę w podpalaniu. Są to przeważnie azekuranci 
Towarzystwa wzajemnych nubespieczeń , którzy na 
ubezpleezoniu swych budyaków choleli zrobić szy- 
skewny interes. Dalsze śledztwo w toku. Prowadzi 
je sąd w Dolinie. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

Pogłoska o nastąpić mająsem stracenia 16 „bo- 
jowców*, uwięzionych onegdaj wskutez denuncya- 
cyi Jelonka, wywołała wrzenie w sterach robotni- 
czych. Zapowiadano strajk powszechny jednodnio- 
wy. Dopisro gdy w dziennikach ukazało się zaprze- 
czenie pogłoski o oddaniu aresstowanych pod sąd 
polowy i zamierzonej egzekncyi — wrzenie uci- 
chło i strajk wstrzymano. Równocześnie wyjaśnio. 
no robotnikom, że aresztowani nie są „bojowcami“, 
ale pospolitymi bandytami. 

W przewidywaniu rozruchów strajkowych od 
wczoraj w południowej dzielnicy miasta, zacząwszy 
od Alei Jerozolimskiej, ustawione były do wieczora 
gęste placówki konne artylerzystów, którzy po 
dwóch zajęli wyloty niektórych ulic, prowadzących 
do Marszałkowskiej aa dworcem wiedeńskim. Od 
simy zeszłej artylerya nie była używana do patro- 
lów i wart nilcznych. Na szczęście do ataró żadnych 
nie przyszło. 

— Bzadytysm pojawia się jeszcze sporadycznie, 
ale na małą skalę w Warszawie, częściej xaó na 
prowincył. 

W sobotę do kantoru fabryki p. Sachsa w Czę- 
stochówie wtargnęło trzech bandytów i grożąc re- 
wolwerami, zażądało pieniędzy. Kasyer, p. Józef 
Szstark, stawił opór, wówcsas bandyci dali strzał i 
ranili go w rękę powyżej łokcia. Zrabowano około 
600 ra. 

W tych dniach na dwór p. Jana Hildebrandta 
w Annopolu pod Warszawą napadli bandyci w no- 
ey. Przebudzony szczekaniem psów, p. Hildebrandt 
wyszedł na dziedziniec, a wtedy jeden z bandytów 
wystrzelił do niego z dubeltówki, raniąc lekko w 
nogę. Na odgłos strzału we wsi powstał alarm, 
który spłoszył bandytów. 

Z Radomia telegrafują, że wczoraj, o godzinie 3 
po południu, ośmiu uzbrojonych ludzi dokonało na- 
padu na stacyę Radom, przyczem zrabowano, wo- 
dłog orzeczenia kasyera, 1000 rs., obrachunsk jo- 
dnak kasy wówczas nie był zrobiony. Podczas na- 
padu wystrzałami rewolwerowemi zraniono dwóch 
wartowników 26 pułku mochylowskiego. 

— Onegćaj przed południem w kościele św. Jó- 
sofa ke. regens Kakowski odprawił nabożeństwo za 
duszę Ś. p. Broniaława Zawadzkiego, literata I dzien: 
nikarze. Po nabożeństwie odbyło się poświęcenia 
tabiicy pamiątkowej, wmurowanej w ścianę kościoła. 
Fundass za tze gel został ssbragy x koncertu Fil- 
harmonii. 

— Sądy prłowe wydały do dnia wczorajszego 
w granicach Królestwa Polskiego 52 wyroki śmier- 
el. Wszystkie już zostały wykonane. © 

Umiastowienie teatrów warszawskich. Z War- 
szawy piszą nam pod datą 23 b. m.: 

Sprawa uslastowienia warszawskich 
teatrów, tylokrotale grzebana i wskrzuszana na- 
praemiaw, nareszcie rozstrzy gniętą została 
wczoraj. Spesyalaa „nd hoc“ obradojąca komisya 
pod przewodsłctwem p. Gintera zaopiniowała na 
podstawia raportu genarał-guberzatora, 1% rząd, któ: 
ry dołożył 9 millonów rubli do prowadaenia toa- 
trów warszawekiah, iłcząs od r. 1852, dłużej tes- 
trami opiekowzć sią xio może. Komisya proponuje 
oddanie teatrów miastu, przyczom korzy: 
stałoby oro przen łat trsydsieści, tytnłem dzisrże- 
wy, s gmachów teatralnych, s komornego za znaj- 
dojące się taw skiepy, 5 dochodów od siły elektry- 
cznej i x tak cw. „szóstej części”, t. j. z haraczu, 
opłacanego testrom przez wszystkich bez wyjątku 
przedsiębiorców widowisk prywatnych. Natominat 
miasto miałoby do uregulowania długi teatru (600 
tysięcy rubli), zwrot pożyczki, saciągniętej przed 
rokiem z faniaszów przyszłego teatru rosyjskiego 
(250.000 rb.) I wypłatę odszkodowania spadłym x 
etatu urzędnitom teatralnej ¥ancolaryi (17 000 rb.), 
nadto miasto przebudewałoby swoim kcsztem teatr 
Rozmaltości, co kosztowałoby prawdopodobnie około 
400.000 rubli. Dziś komicya opracowuje referaty 
ostatecznie, celom wysłania ich do Petersburga. — 
Rzecs prosta, że pp. Herszelman | Karaffa Korbut 
przeszłają w tej sprawie swcje oè»obne zdanie, z 
którem jednak nikt tam poważnie ilczyć się nlo 
będzie. Czałe ntosuak! „warda”znej* przyjaźni, jaka 
istnieje pomiędzy p. Jaczowakim a p. Herszelma- 
nem, pozwalają spodziewać się, że wpływy tego 
pierwszego przoważą nad pobożnemi życzeniami 
drugiego. P. Hezussiman zresatą ma już podobno 
nrzyrzecaons stanowisko prezesa okręgu akoyzowe- 
go, na którem niewątpliwie czuć się będzie równie 
wygodnie, jak w gmachu teatralnym. Ża nie sapo- 


Nanezycielstwo ma się zjeżdżać co drugi miesiąc| mni on w tym wypadku o kuzynka p. Karaffe, 


mężowie spoczną nareszcie na laurach. 

Oddzielenie Chałmszczyzny. Sprawa ośdziele- 
nia powiatów = ludnością rnalńską w gab. inbel- 
skiej aledleckiej od Królestwa Polskiego mie prze- 
staje zatruwać życia biarokracyi rosyjskiej. Poru- 
szyło ją duchowieństwo prawosławne, które stara 
się wpłyząć na włościan, aby składali podania sbio- 
rowe z każdej paraf! prawosławnej. Do tej pory 
podania takie wpłynęły do kancelaryi gubernatora 
lubelskiego od ludności powiatów biłgorajskiego, 
janowskiego 1 tomaszowskiego, od bractwa prawo- 
sławnego we Włodawie, w Białej Podłaskiej i od 
klasztoru teolińskiego, na ręce zaś gubernatora ale- 
dleckiego od tamtejszego związku prawdziwych Ro- 
syan, jakoteż od konsystorza prawosławnego chełm- 
akiego. W podamlach tych petenci zaznaczają, że 
dobrowolna polonizacya ludności ‘prawosławnej robi 
ogromne postępy, Jedymym sposobem uratowania 
Rusinów i prawosławia od katolicyzmu jest wy- 
dzielenie tych powiatów a obrębu administracyjne- 
go Królestwa Polskiego. Aczkolwiek wiadomo jest, 
że w danej sprawie działa tylko agliacya, a sami 
Rusini mie życzę sobie oderwania od Królestwa, co 
usnają same władze, podobno gabernatorowie po- 
pierają tea projekt, zalecając przyłączenie wskasa- 
nych powiatów do gnb. wałyńskiej. 

Z Łodzi donossą pod datą 34 b. m.: 

— Nooy ubiegłej w różnych pnatach miasta po- 
licya wras s wojskiem dokonała licznyeh re 
wizyj i aresztowań. W obrębie cyrkułu 3-g6 
były rewisye w 25 miejscach, aresztowano 20 męż- 
czyzn i 20 kobiet; w obrębie cyrkułu 3 go były 
rowizye w 40 miejscach, aresztowano 17 osób, a 
między innomi dra Władysława Sterlinga, in- 
spektora Pogotowia ratunkowego dra Wiadysława 
Pinknusa i syna jego dra Lucyana Pinkusa;, 
w obrębie oyrkału 4go były rewisye w 34 miej- 
scach, aresztowano 20 osóc. W obrębie cyrkułu 1 go 
robiono także rewizye w domach robotniczych Po- 
snańskiego, przyczem aresztowano 9 osób. 

— Wczoraj zmarł na szkarlatynę stany w pae- 
roklch kołach miasta Łodai dr Gustaw Lohrer, 
lat 37. Zmarły z wielkiem poświęceniem opiekował 
się chorymi na straszną epidemię i w końco sam 
padł ofiarą swego zawodn. 

— Walki bratobójcze między robotnika- 
mi łódzkimi ani na chwilę nie ustają. Wesoraj 
przed wieczorem w fabryce Cyrańskiego nastąpiło 
zajście na tle partyjnem, a następnie w fabryce 
Maymera i Hofmana, tym razem bez krwawych 
<fiar, Dzłó znowu srama robotnicy fabryki Poznań- 
skiego chodzili po innych fabrykach í rozpędzali 
cobotaików narodoweów, zabraniając im przystąpie- 
mia do pracy. Ostatnie krwawe zajścia skłoniły na- 
teazcie partye do narad, które dziś mają się od- 
być. 


wras z wojskiem dokonała rowiayi w do- 
mach robotniczych, gdzie znaleziono wiele 
proklamacyj i 3 rewolwery. Areaxtowano 14 
robotmików, których pod silną eskortą odsta- 
wiomo do więzienia łódzkiego, 

Nowy austro węgierski minister wojny, abroj- 
mistrz Fr. Sobdaaich, który tekę tę objął po miai- 
trze Pltraichu, urodził się w Wiednia w r. 1844 
i rozpoczął służbę w 11 batalionie strzelców. Joż 
w r. 1884 był szefem sztabn V korpusu, a w trzy 
lata później otrzymawszy rangę pułkownika służy? 
pray arcyksięciu Albrechcie. W r. 1895 xostał foid- 
marszałkiem-porucznikiem i dowódcą dywisył w Ins- 
braku, następnie komendantem IX korpu, a w mar- 
cu 1905 r. objął po Welsersheimbie tekę ministra 
obrony krajowej. 

Stan zdrowia profesora Leszetyckiego. Wobec 
pogłosek o złym stanie zdrowia Teodora Lesucty- 
ckiego, snakomitego profesora gry na fortepianie 
w Wiedniu, donosi „Zsit”, że prof. Leszetycki był 
wprawdzie cierpiącym, ale obecnie odzyskał supeł: 
nie zdrowie. Obecnie przebywa Leszetycki w swej 
willi w Ischla. 

Odrzucenia orderu. Wiadomość, że burmistrs 
miasta Lubiaay, dr Hribar, odrzncit order serbski 
Szwy III klasy a tego powodu, ponieważ uważał 
to odznaczenie za zbyt niskie, prostuj: telegram 
w tym kierunku, Że odrzucenie nastąpiło x powo» 
dów zasadniczych Mianowieie dr Hribar nie usna- 
je tego rodzaju odznaczeń | w roku nuviegłym nie 
przyjął orderu anatryackiego, 

Sprowadzenie zwłok Rakoczego. Zołnierzom 
garnisonu w Budapeszcie, równie jak i oficerom 
wyższe władze zabroniły braaja udziała w uroczy- 
stościach a powoda sprowadzenia zwłok Rakoczego 

Prof. Wesołowski. Z Petersburga donoszą pod 
datą 23 października. Dzisiejszej nooy zmarł pro- 
fesor Aleksander Wesołowski, snany badacz li- 
toratury zachodnie europejskiej. 

Rabunek w pociągu. Onegdaj w pociągu jadą- 
oym ze Żmerynki do Podwołoczysk do przodziału 
I klasy, gdzie wiedziały panie Rowińska i Kowa- 
lewska, weszło dwóch jegomościów, zażądali gotów- 
ki, kasali sobie otworzyć waliski i zabrawszy co 
kosztowniejszego, wyskoczyli oknem. Przerażone pa. 
nie pod grośbą śmierci mie mogły wołać pomocy, 
zostały też obrabowame kompietnie. P. Kowalew- 
skiej złoczyńcy zabrali 1000 rubli, biżuteryę war- 
tości kilku tysięcy rubli i kosstowne faterko x nio- 
bleskich lisów. Panie obydwie jechały na południe,. 
jedna wezwana telegraficznie do chorej sórki, dro- 
ga do chorego ojca. 

Fałszywy kapitan, który w mieście Kopeniek 
dokonał zamachu na magistrat, mie został dotąd 
schwytany. Były nauczysiel szkoly handlowej Rum- 
ge, uwięziony w jednej z bawarskich miejscowości, 
jako podajraany o identyczność z fałszywym kapi- 
tanem, został wypuszezony na wolność. Natomiast 
w Bismarekteide pod Wrocławiem uwięził żandarm 
I odstawił do aresztu we Wrocławiu jakiegcó cało- 
wieka, który podał, że się nazywa Grashoff i jest 
technikiam z zawodu. Grashoff ma być podobny 
mieso do kapitana. Prasa niemiecka atwierdza, że 
poszukiwania za rzotomym kapitanem utknęły oboe- 
nie na „martwym punkcie". Dotychcaau nie spra- 
wdaiły się Żadne przewidywania I wnioski policy, 
Ostatnio stwierdzone policyjnie ńlzdy wiodły aż do 
wieczora po zamachu | skończyły się na dworcu 
w Rixlorfie pod Berlinem. Tam rzekomy kapitan 
jakby pod ziemię się zapadł. 

Łódź podwodna „Lutin“ zosta'a za pomocą pły- 
wających dczów o tyle podniesioną, Że można ją 
było przesunąć na miejsce, mulej głęboko pod wo- 
dą leżące. Spokojne morze ułatwia prącę około wy- 
Adohycia łodzi. 

Kongres międzynarodowy dla zwaiozania han- 
diu dziewczętami sakończył swoje obrady, które 
tym razem tuczyły się w Paryżu, szeregiem uchwał. 
Między innsmi poruszył kongres sprawę listów 
„poste restante“, które ozęsto stają się pułapką dla 
naiwnych dziewcząt, i uchwalił zwrócić się do za. 
rządów poczt, ażeby listów podobnych mie wyda. 
wano osobom nieleżnim, chyba że zgłoszą się w to. 
warzystwie krownych. Dalej uchwalono odezwę dy 


g najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa” toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypkę, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszeze, wszelkim 


łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie. cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Silai ant. Sanitas Kraków, ul. 16 Mun 


— W Pabjanicach nocy ubiegłej żandarmerya | 


| 


Plątek 86 Paździemika 10t: 


Beżareszt, 95 psździeru Pnzenisy na październik 14-84 
ło 1438, ganenica ne kwiecień 1904 14'86 do 18:68; 
tyio ua uuźdsłernik 18:— do 1809, żyto na kwiesień 
1208 1808 do 1810; owiex na paśdziamik 18C6 do 
1308; owios na kwiecień 1906 14— do 1402; knkury- 
dse na sierpień —'— də —.—; kakurydza na wzsenieii 
1880 da 1383, kukurydza na maj 1208 1098 do 10'80; 
raapak no słerziań 2660 do 2870, 

Otertr niższe, chęć kupna słaba, uzposobienie utrey- 
mszne; chłodno. 


KMronika lwowska. 
Lwów, 25 psździernika, 

Ceiem odnowienia ratusza lwowskiego posta- 
mowiono rozpisać konkurs na plazy z terminem do 
15 maja 1907. 

Sladoem rosyjskich bandytów. H:. Wiadysław 
Zieliński, skazany onegdaj przes trybunał orzeka- 
jący na 6 miestęzy więzienia xa sbrodnię usiłowa- 
nego wymussenia ua osobie hr, Artura Russockiego, 
przyjął wyrok, jakkolwiek początkowo nosił się 
z myślą wnienienia asżalenia nieważności. Po od- 
siedzeniu kary Zieliński ma zamiar wyiechać na 
Węgry, gdsie, wedle jego opowizdaula, mieszka 
jego wuj rodzony — msgnat, posiadający millone: 
wą fortunę. 3 

Zmlana okręgu sądowego. „Gazeta Lwowski 
ogłasza rozporsądzenie ministra sprawiedliwości, do- 
tyczące przydsieienia gala | obszarów dworskich 
Wierzbowezyk i Orsechowesyk do okrę- 
gu aktywować się mającego sądu powiatowego w 
Podkamienio. z 

Repertoar teatru lwowskiego. 


W piątek: „Maman Colibri“. ja, | 
W sobotę po peładnia: „A Pippz tsúosy'"; wieczór: 
„Aida“, a 
- W niedzielę po południa: „Dziewica Orlesńska*; wie- 
ozór: „Lalka”. 
WY poniedziałek: „Maman Colibri". 
We wtorek: „KEugeninsz Onegin". 
We środę: „Dziady“. 


rządów, ażeby położyły kres występnym czynno: 
ściom pewnych „agencyj testralnych*, które popie- 
rają nierząd, a również ażeby sabroniły teatrzy- 
kom przyjmowania artystek na wikt | mieszkanie. 
Wreszcie wyraził kongres Życzenie, aby komitety 
lokalne w każdem państwie poczyniły starania, ce- 
lom sbadania, w jaki sposób odbywa się w danym 
kraju werbowanie dsiewóząt w celach nierządu, oraa 
xbadały sposób, w jaki możsaby ułatwić dziowczę- 
tom powrót ze ałej drogi, dzislaj ntrudniony przez 
agentów | włańcieleii domów publicznych. Następny 
kongres odbędzie się w Madrycie. 

Murzyn wybitnym malarzem. Na wielkiej wy- 
stawie sztuki w Chicago otrsymał pierwszą nagro- 
dą w kwocie 500 dolarów (2.500 koron) Murzyn 
Henry Tanner za obraz. Tanner studyował w Pa- 
tyłu pod kierunkiem Constanta, 

O prawo wyborcze dla kobiet. Donieśliśmy 
wczoraj, że w parlamencie angielskim awięsiono 
przedwczoraj okołe 30 kobiet, które upaminały się 
© prawo wyborora dla koblet. Policya z llcsby tej 
zatrzymała 10 pań w więąsienin, resztę zaś wypu: 
scfła na wolność  Owych 10 kobiet stanęło przed 
sądem policyi poprawozej, który im dał do wyboru 
aibo złożenie kaucyl po 10 faatów cztorilagów 
(200 koron) jako gwarancy! spokojnego zachowania 
tlo na przyszłość, albo karę dwumiesięcznego sre- 
Bzta. Wszystkie wybrały karę arosstu. 

Kącik humorystyczny. 

Po dymisyi. 
Snać jest miluzy ciężar władzy, 
Niż domowe drobne troski, 
Bo niechętnie do dymiayi 
Wyszedł hrabia Gołachowski. 


Jedenaście latek cała 
Po burzliwej płynął tali, 
Aż mu wreszcie niespokojni 
Węgrzy dołek wykopali, 


Opuszesając tedy z Żale 
Dyplomacy] wielkiej ssranki, 

Szepce smutnie: „Co za kłamstwo... 
„Węgier — Polak dwa bratanki!” 


1 Rosi i zaboru rosyjskiego 

Rząd rosyjski ustala termin zwołania nowej 
Domy. Z dzisiejszych telegramów zdaje się wy- 
nikać, że i tym razem w Królestwie Polskiem 
odbędą się wybory najpóźniej. Za rzecz pewną 
uważać naieży, że na przyspieszenie wy borów 


do Damy i tym razem także wpłynęła nagląca 
potrzeba zaciągnięcia nowej pożyczki. 


(Telegramy „N. Reformy" z 25 października.) 


Witte — namiestnikiem Królestwa ? 


Borlln. „Vossische Ztg“ donosi z Petersbur= 
ga: W kołach mierodajnych istoieć ma rzekomo 
zamiar powołania Wittego na namiestnika Kró 
lestwa Polskiego. 


Termin wyborów do Dumy. 


Petereburg. Dnia 30 b. m. ogłoszone być 
mają postanowienia, dotyczące wyborów 
do Dumy. Mianowicie w dniu 28 ne A 
odbyć się mają w całej Rosji, Z airsan 
Królestwa Polskiego, gubernij bałtyckich | Kau- 
kazo, zgromadzenia przedwyboroze. en: "e 
bora prawyborców odbędą się 2groma p kę ` 
kręgowe 2 stycznia, a zgromadzenia gu mia 
ne 16, 17 i 18 lutego. Równocześnie odbędą 
się wybory do Dumy w Petersburga, . p> 70 
Odessie, Charkowie, Rostowie, Pavie Orie. 
Wybory odbędą się równocześnie, aby zamiej- 
szyć agitacyę. 


Obawy „korze z ge” 
Odessa. Z powodu zbliżającego 81% 30 paźe 
dziernika wśród żydów panią Kł b a- 
wy przed pogromam. Rabin dr az 
cki udał się w tej sprawie do uwaa = 
ta. Racza przyr 2o me abo ra 
dnych demonstracyj. W dzis oo 
cznicę wydania ostatniego nukezu : a 
nego, odbędzie się tylko nabożeństwo È 
bacya. ! ; , 
Generał-gubernator za - i 
ten AAE strajki, to robotnicy zonte 
ni zostaną na SyberJ$y a T trajik 
uczniów, ttórzyby wzięli udział w strajku, 


do gubernij północnych. 


Przeciw zaległym podatkom. 
Potershurg. Prezydent ministrów wydał okól- 


Ze stowarzyszeń. 


Z Tow. wzajemnej pomocy uczestników po- 
wstania 1863/4 r. we Lwowie otrzymujemy na- 
stępujące plamo: 

Po rozwiązanin Towarzystwa opieki nad wetera- 
nami wojsk polskich 1830/31, na ostatniem wal- 
nem zebraniu ózłcaków, które się odbyło 6 marca 
b rr w Krakowie, obowiązek utrzymania pozosta- 
łych pray życiu weteranów poiskich z r. 1830/31 
i wdów przyjęło Towarzystwo wzajemnej pomocy 
uczestników powstania polskiego 1863/4. Wydatki, 
połączone z nutrsymaniem nozestników powstania 
polskiego 1830/31 i 1863/4 i pozostałych po nich 
wdów znacznie wzrosły i ztego powodu, nawet w 
granicach obsonego preliminarza, przed upływem 
roku administracyjnege, przewidywany jest niedo- 
bir co nzjmniej w kwocie 3000 koron. W tem tro- 
daom pełożenia ośmielamy się zaapelować w wyjąt- 
kowych wypadkach do ofiarnego zawszo społeczeń- 
stwa polskiego, z' usiiną prośbą o wpomożenie ma- 
nsogo Towzrzystwa dla bardso potrzebnjących, któ- 
rzy xazłnżyli sobie ma pamięć „bene mereatium*, 
Prosimy w szczególności komitety obywatelskie, któ- 
re w kraja zajmą się urządzaniem obchodów pa: 
miątkowych, roczniey powstaala listopadowego, aże- 
by podesas tych obchodów uzyskane datki zechcla- 
ły nadsyłać do wydsisłu Towarzystwa wsajemnej 
pomocy uczestników powstania polskiego 1863/4 
przy ulicy Ciehej 1. 5 we Lwowie. 

Związek pomocy narodowej. Dnis 29 b. m. 
odbędzie zię zwyczajne walao zgromadsenie człon- 
ków mkademickiego koła Zwiąska pomocy narodo- 
wsj w ozytelni „Sokoła“ (al. Wolska) s następują. 
oym porządkiem dziennym: Odczytanie protokołu 
a poprzedniego walnego zgromadzenia; aprawozda- 
nie wydsiałz | rady nadsorcsej z czynności ms rok 
1905/6; wybóz przewodniezącego, csłonków wydziała 
i rady zadzorczej na rok 1906/7; wnioski I inter- 
polacye. Peczątek © gods. 71/4, a o godz. 8 bes 
wzglądu na komplet. 

„Zjednoczenie*. Pierwsze walne zgromadzenie 
akadsomickiego stowarzyszenia „Zjednoczenie* odbę- 
dzie się 26 bm, o godz, 7 wieczór w lokalu w 
Rynku głównym, 1. 17, HM p. 

Klub pocztowy urządza w sobotę 27 b. m. wie- 
esór towarzyski s mador uroamaiconym programem. 
Wastęp dla eałenków 40 hal., dla oboych 1 kor. 


O O R A W O TE OZ O O ZZA WWE O 


roził, że gdyby w dzień 


Mianowaniz. Wydział krajowy zamianował arzędników | ., iejscowych W sprawie zale- 
rzohunkowych: praktykanta K. Lisiovicza asystentem, nik de władz miejscowych , 


d nieruchomości. 
aslikanta F, Esmbos przktykantom i dyetarynsza J. giych podatków 2 zsległości szkodzą 
Wełrsa aplikwntem, a w kasie krajowej aplikanta R. | Okólnik wykazuje, ERA stkiem pustym Kasam 
Mazurkiewicza praktykantem. } fjpowadze (a przedów y się, aby zape 

Z armii. Dziennik rozporządzeń wojska wych ogłs sca | Prz red.) państwa 1 domaga 819, ] 
uwclaienie feldmarszaika-porncznika Sirdlera, komen- yD. ikich środków podatki te ŚCIĄ- 
denta fortecznego w Posemyślu, ze wsględu na stan [MOCĄ WSZE by czynion” opór, minister 
zdrowia, s komendy. Następcą s»misnowany został go |gmięto. Gdyby c: dnie zarządzenia. 
norał-majox Antoni Venus, komendant XIII brygady ar poczyni odpowiedn 
ikii Bank chłopski. 

Na wniosek ministra skarbu, 


Repartoar teatru miejskiego. 


W sobotę: „Zimowa powieść”. gy DE uchwaliła „stopę kapkę. 
p a dg o A od pożyczek Banku chłopskiego zniżyć na 
W sobotę: „Pani majstrowz z Klepsrsa". 41/4*/ą- 

W niedzielę po południu. „Nasze szwaoski”; wieczór: 


Napady i rozboje. 
Petersburg. Policya śledcza aresztowała ban 


i 7 osób. Banda 
p : Lacyana, Ewa- | å rabieżców, złożoną z 

s 1 Bolka; b kę eos airim Sablsy, Fio- danii aii zbrojnych napadów w Petersburgu. 
; 1 dzielę 28 października: Bzymona | Charków. W nocy, w pobliżu Iwanówki, na 
gi |folwarku Bukowyj zabici zostali: zamożna 
7. | właścicielka ziemska Jefreimowa, ky! jej, za- 
lego obserwatoryum. Dnia rządzający majątkiem i dwaj stróże, śńmiertel- 
NO od 4'6 do + 6 C.; barometr nie zaś ranna kucharka. A es y arep 
ha? się. no stan barome-| Wali przypuszczalnie 6000 rb. Zbrodai 
B Ks u ia kr wschodni. dokonała szajka skazanych na ciężkie roboty, 

me którzy zbiegli z więzienia ługańskiego. 


sztefer Wlerobnieudinsk. 20 uzbrojonych ludzi na- 
zk Gabryel, | ooałaje piora. padło na stacyę towarową. Napaść od- 
pep kami iany. pianina, harmo |parli żołnierze, z których jednego zabito. Ujęto 
szorzędnych labryk = lub na spłaty nawet |6 rozbójników Czerkiesów. | 
nie i pianole za BON etramonty używana od| Władykaukaz. Banda zbrojnych jeźdźców na- 
dwudziestomiawięczne. 133 padła na magazyn jubilerski Szyc- 
gan najniższych, mana, w bliskości odwachu wojskowego w čen- 
z go tram miasta, Ho sk repit. L 
> j RP * Rn zrabowany, właściciel ciężko raniony. Warta 
dział BKOKOMICZEYW. |przybiegła i wszczęła ogień „do rozbójników, 
Z zarządu kolei państwowej. Na stacyach  iacz odjechali oni, jak się zdaje, bez strat. — 
k w pion Bogzmia, Dziedzice, Ośnięcim, | Wsród publiczności są poranieni. 
cie = 


Szczakowa, Kraków i Ołomuniec towary, które pot Ucieczka więźniów. 


leżą w przechowania tej kolejki, od kę: : l 6. 

rog cię r. p” będą korzystać u dotychcza-| Irkuck. Więźniowie Ly ARR AE 

a s> . magazynowych. Od tego dnia co do tychinsé tłumnej ucieczki. z y aapi 

Nh obowiąsjwać będą przepisy ogólne o ter dozorcy 1 9 aresztantów, = m } a rców. 

Ado przechowywania w magasynach | opłatach j Zbiegło 17 uczestników, część ich ujęto. 
Napad Chunchuzów. 


ese woj i ch. awi gzozelniczo- ogrodniczej we 
>< Na wystawie p Władywcstok. Śmiałe napady Chancha- 
zów stają się coraz częstasze. O godzi- 


Lwowio otrzymał sa plany medal srebrny p. T. K. 
Cssrwiński s Krakowa. 


„Pani majstrowa z Klopsrza". P 
Wa wtorek: „Piękna Marsylianka". 
We czwartek: „Dziady”. 


śdzieenika o godsini» 6 zełauł 

łu godsiz 10 m. 
pi zag 2a patdslernika 
wa- 


panrhóð o 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Rok założenia 1870 


KKEBMZSĘZKE 


nie 10 rano w doma własnym zarżnięta zo-|ŚRNastępnie posiedzenie komisyi jutre o godz. 
stała wdowa po kapitanie Pogreso-|10 przed południem. Na porządku dziennym: 


wie; o godzinie 2 po południu cała banda 
Chunchuzów uciskała główną uiicą, ostrzeli- 
wując się. — Dwóch ujęto, jaden z nich za- 
strzelił się, à | 


fos reformy wyborczej 
roztrzygnięty 


W komisyi wyborczej parlamenta anstryackie- 
go nastąpił dzisiaj stanowczy zwrot w 
aprawie reformy wyborczej, Kompromisowy wnio- 
sek Gessreanna, stawiający liczbę 343 posłów, 
potrzebną do uchwalenia w przyszłym parla- 
mencie do zmiany pewnych okręgów wybor- 
czych, a przynajmni»j połowy posłów 
z Gaiicyi do zmiany jej specyainie okręgów | 
wyborczych, — został bardzo znaczną większa. | 
ścią uchwa!ony. 

W ten sposób nsunięto ostatnią prze- 
azkodę dojścia do skutku całej reformy wy- 
borczej. Los jej został dzisiaj rozstrzygnięty, 
a uchwalenie jej przaz parlament nie moż 
już najmniejszej podlegać wątpli- 
wości i jast tylko kwestyą czasu, i to naj- 
bliższego. 

Pewną jest rzeczą,; że do przyspieszenia 
sprawy w wysokim stopniu" przyczyniła się 
wczorajsza interwencya cesarza. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 24 października.) ; 


Wiedeń. Komisya dla reformy wybor- 
czej zebrała się dzia o godzinie 10 przed po 
ladniem na dalszy ciag obrad wad $ 42 w obe- 
eności ministrów Becka i Bienertha. 

Pos. dr Gessmann w dłuższym wywodzie 
stawia wniosek, który jest reznltatem długich 
rokowań. Wniosek ten brzmi: 

Zmiany §§ 1, 4, 5, 33—37 i 48 tej ustawy, 
jakoteż dodatku tabałarnego, załączonego do 
ustawy o podziałe okręgów, mogą być u- 
chwalone tylko w obecności przy- 
najmniej 343 członków Izby pozel- 
skiej. Do tej liczby posłów nie wlicza się po- 
słów, którzy są zarazem członkami rządu, jako- 
też członków prezydynm i sekretarzy dnia. Je 
żeli ma być przedsięwziętą zmiana postanowień 
$$ 34 - 36, które zarazem dotyczą wyboru dwóch 
posiów w jednym i tym samym okręgu 
wyborczym (t. j. w Galicyi; przyp. red.), to 
do ważności uchwały konieczuem jost, aby mię- 
dzy posłami obecnymi, podanymi w pierwszym 
ustępie, znajdowała się przynajmniej 
więcej, niż połowa, ztego kraju, w 
którym owe Okręgi wyborcze się znajdują. Je- 
żeli chodzi o zmianę w podziale takich okrę- 
gów wyborczych, to zarządzenie powyższe ty- 
czy się posłów tego kraju, w którym dotyczące 
okręgi s4 położone. Jeżeli tska uchwała z po- 
wodu niedostatecznej liczby obecnych nie może 
być powziętą, uważa się wniosek za 0d- 
rzucony. Przy obradach nad sprawami, wy- 
liczonemi w pierwszym ustępie, przewidziane 
w $ 42 regalaminu Izby skrócona postępowa 
nie, nie jest dopuszczalne”. 

Przewodniczący ćr Ploy oświadcza, że dr 
Gessmann postawił aowy wniotek, odpowiednio 
do regulaminu zapytuje się komisyij, czy ma 
być otwarta na nowo dyskusya? 

Poseł Choe domaga się otwarcia dyskusyi. 

W głosowaniu wszystkiemi głosami przeciw 
8 odrzucono wniosek Choca o otwarcie dys 
kusyi. Będą przemawiali tylko ci, którzy są za- 
pisani do głosu nad § 42. | A 

Pos. Kaiser oświadcza się przeciw wnio- 
skowi posla Gessmanna. Omawia wczorajsze 
powęłanie parlamertarnych ministrów do cesa- 
rza i zapewnia, że jest wprawdzie gorliwym 
monarchistą, ale wywieranie naciska 
na parlament uwaźżń za postępek nie- 
konstytucyjny. Korona oświadczyć misła 
ministrom, że drogie czytanie reformy wybor- 
czej musi się rozpocząć dnia 6 listopada. (Pes. 
Malik woła: To się mylą). Jeżeli to życzenie 
zostało wczoraj rzeczywiście wyrażone wobec 
parlamentarnych ministrów, to nie może ono 
być uważane za rozkaz dla parlamentu, gdyż 
każdy peseł jest obowiązany zupełnie nieza- 
wiśle, jako zastępca Swoich wyborców, wyra- 
zić swe zapatrywanie, bez względu na przy- 
krości, jakieby dla nich wynikły z tego powo- 
du. Naród niemiecki uważa tę refor- 
mę za nieszczęście, tak samo, jak jest 
przeciwny polityce, zsinicyowanej przaz bar. 
Głautscha, prowadzącej do tego, ' że proletaryat 
zmobilizuje sią przeciw klasom posiadającym. 
Dziś socyaliści stal! się podporą 
tronu. Wreszcie uważa mowca większość dwóch 
trzecich dla zmiany okręgów za rzecz konie- 
czną. Tak samo uważa za niezbędne przepro- 
wadzenie zmiany regulaminu Izby po 
selskiej, jeżeli parlament ma być zdolny do 
pracy. Oświadcza, że głosować będzie prze- 
ciw wnioskowi posła Gessmanna, ja- 
ko niewystarczającemu. 3 f 

Poseł Choc użala się, że nie udzielono mu 
głosu i ponawia wniosek otwarcia dysknsyl nad 
wnioskiem posła Gessmanna. Wniosek Choca 
apadi. Za nim głosowało 9 członków komisyi. 

Po przemowie jeszcze posła Pergelta na- 
stąpiły faktyczne sprostowania. : 

Poseł Wassilko zaprzecza wywodom posła 
Gessmanna, jakoby jego wniosek był kompro- 
misem, zawartym między wszystkiemi stronni- 
ctwami. Mowca protestuje przeciw zawar- 
tym w tym wniosku postanowieniom dla G a- 
licyi, które Rusinom na przyszłość 
odbierają wszelką nadzieję, tak, iż 
Rusini są dziś przeciwnikami reformy wy- 
borczej. 

Po szeregu faktycznych sprostowań poseł 
Abrahamowicz oświadcza, że będzie głoso- 
wał za przejściem do porządku nad wnioskiem 
pos. Loeckera o większości */,. Natomiast 
będzie głosował za wnioskiem pos. Grassmanna, 
widząc w nim pewne zabezpieczenie wobec po- 
lityki agresywnej. 

Pos. Malfatti cofa swój wniosek, poczem 
przystąpiono do głosowania. 

Wniosek kampromisowy posła Gessmanna u- 
chwaliła komisya 32 giosami przeciwko 12. 

Przeciw wnioskowi Gessmanna głosowali: 
Choc, Dobrzencky, Herold Wszechniemiec, Kai- 
ser, Malik, Metai), Schreiner, Stein, Tavcar, 
Wassiłko, Wastian, Zazworka. 

Wstrzymali się od głosowania: Aeh- 
renfels, Grabmayr, Stirgkh i Pergelt. 


Í 


przeniesione do nowego lokalu, ulica Straszewskiego L. 28 
Jagiell, udziela pożyczek wekslowyc 


dyskusya nad rezolucyą subkomitetn w sprawie 
wniosku autonomicznego pos. Sta- 
rzyńskiego. 


ZĘ 


© Pertraktacye. 


| $ Wiedeń. Nie ulega wątpliwości, że wczoraj- 
|szy apel cesarza do ministrów parlamentar- 


nych przyczynił się wreszcie do tego, 
że późnym wieczorem doszło do kompro 
misu., Chodziło jeszcze o małą różnicę: Niem- 
cy żądali, aby liczba obecnych w Izbie posłów, 
mających w przyszłości rozstrzygać o zmianie 
okręgów wyborczych, wynosiła 360, Czesi żą- 
dali 343. W ostatniej chwili zgłosił wniosek 
pośredniczący poseł Stransky, a mianowicie, aby 
w cyfrze 343 nie mieścili się posłowie, należą- 
cy do ministerstwa, dalej członkowie prezy- 
dyum i pełniący właśnie na owem posiedzeniu 
fnakcye sekretarzy, przez co cyfra 343 miałaby 
to znaczenie, co mniej więcej cyfra 350, ale 
bez ograniczeń co de posłów-ministrów, człon- 
ków prezydyura i sekretarzy. 

Na to się wreszcia Niemcy zgodzi- 
li i tak stanął kompromis. Mimo to, niema je- 
dności wśród Niemców, co wynika także z dzi- 
siejszych przemówień w komisyi wyborczej po- 
słów Kaisera i Pergelta, którzy też głosowali 
przeciw wnioskowi pośredniczącemu. Jeszcze 
w ostatniej chwili przed głosowaniem musiano 
przerwać posiedzenie na kilka minnt, 
albowiem ministrowie niemieccy sądzili, ża mo- 
że przecież przyjdzie do zgody i jednemyślinego 
votum. Przypuszczenie to jednak zawiodło, 

Bardzo ciskawym był przebieg wczeraj- 
szej konferencyi między Niemcami a Cze- 
chami, Trwała ona do 11 w nocy, a prezydent 
winistrów Beck, który przewodniczył, kilka- 
krotnie zabierał głos i prosił o porozumienie. 
W końcn zawołał bar. Beck: 

— Moi panowie! Nie wolno wam opuścić te- 
go pokoju, dopóki się na kompromis 
nie zgodzicie. Choćbyśmy tu siedzieć mieli 
przez całą noc, nie rozejdziemy się bez 
kompromisn! «i 

Do słów tych minister dodał argumenty, ja- 
kich dotąd nie słyszano w przebie- 
gu całych rokowań. Pod wrażeniem prze- 
mowy Becka i apelu cesarza, rokowania 
o kompromis doprowadziły do rezultatu. 


galefniezne | ulgraiczn 


wiadomości „N. Reformy” 


z dnie 25 października, 


Wiedeń. Pojawiło się sprawozdanie posła G i- 
zowskiego, jako referents komisyi prawni- 
tzej, o przedłożeniu rządowem w sprawia kon- 
wersyi długów hipotecznych. Oprócz 
tego przedłożenia komisys przyjęła także, na 
wniosek ref. Gizowskiego, ustawę, dotyczącą 
ulg należytościowych przy konwersyach 
dłagów hipotecznych. 


Deputacya dziennikarzy polskich. 


Wiedeń. Depatacya dziennikarzy pol- 
skich, prowadzona przez pos. Battagłię, 
ndała się do ministrów dra Korytowskiego i 
Ferzta z prośbą o zniżenie należytości 
tełefonicznych w porze nocńej dla 
redakcyj pism krajowych. Obaj mini- 
strowie przyrzekli uwzgiędnić prośbę. 


Dymisya ministra wojny. 

Wiedeń. „Fremdenblatt*, omawiając ustąpie- 
nie ministra Pietreicha, oświadcza, że ża- 
den aktualny konflikt nia jest przyczyną usią 
pienia. Minister już od dłoższego czasu nosil 
się z myślą nstąpienia, sądził bowiem, 
że nie ma dosyć siły, aby wobec paunjących 
stosunków wykonywać z powcdzeniem zarząd 
ministerstwa wojny. Postanowienie to zostało 
przyspieszone przez ustąpienie hr. Głołochew- 
skiego. 

Niezzodne z prawdą ma być także przypn- 
szczenie, jakoby Pietreich ustąpił dlatego, że 
objąć ma posadę szefa sztabu generalnego po 
hr. Becka. 

Wiedeń. W rozmowie z redaktorem „N. Fr. 
Presse“ oświadczył minister Schoenaich 
w sprawie ustąpienia ministra Pietreicha: 
„Jeżeli kto przez 4 iata tak się namęczył, ce- 
lem przeprowadzenia recrganizacyi naszej siły 
zbrojnej i nic nie osiągnął, natoralnem jest, że 
ma juź tego dość i chce, aby ivny tegosa- 
mego zakosztował”*. 

Schoenaich dodał, że jako minister wojny 
będzie rzecznikiem tychsamych żądań, 
które stawial min. Pietreich. 


Za pamiętniki. 
Koimar (Aizacya). Cesarz Wilbelm przeniósł 


w czasowy stan spoczynku ks. Ale- 
ksandra Hohenlohego. 


Strajk tramwajowy. 

Budapeszt. Około 6000 robotników tramwaju 
elektrycznego wręczyłe dyrekcy: memoryal z żą- 
daniem, aby co szósty dzień wolny był 
od pracy, o nowy system awansu i kas cho- 
rych, o dodatki za słażbę roczną it. d. Dy- 
rekcya oświadczyła, że pu ostatnich ustępstwach 
nie może ndzielić dalszych. Wśród 
robotników objawia się chęć do 
strajku. 

Budapeszt. Dziś przed południem wybuchł 
strajk pracowników tramwaju elek- 


trycznego. Na wszystkich liniach tramwaju | skzya 


wstrzymano ruch prawie równocze- 
śnie, kondnktorzy i woźżnice opuścili wa- 
gony i udali się do pobliskiego lasku 
na zgromadzenie. Wśród jadącej publicz- 
ności powstało wielkie zakłopotanie; 
proszono kondaktorów o odwiezienis ĝo ostat- 
nich stacyj, ale bez skutku, W kołach posel- 
skich strajk ten wywołał przykie wraże- 
nie. Nie spodziewano się dziś strajkn, sądzono 
że wybuchnie za 2 lub 3 dni dopiero. Strajk 
jest tem dotkiiwszy, że z powodu uroczystości 
Rakoczego, oczekiwanym jost liczny przyjazd 
obcych. 


Wotum zaufania dla gabinetu w Serbii. 
„ Belgrad. Szupczyna zakończyła dyskusyę nad 
inter pelacyą w sprawia stosunków handlowych 
z Austryą i przyjęła porządek dzienny, wy- 
rażający rządowi zaufanie. Wniosek o wy- 


m fg44 e 


rażenie nieufności, postawiony przez opozycyę, 
został odrzucony. 
Zyd ministrem handlu. 


Berlin. Z Nowego Jorku donoszą, że Ro0ose- 
velt powołać ma znanego bankiera Oskara 
Straussa na ministra handlu. Byłby to pierw- 
szy wypadek, aby żyd został ministram w Ame 


ryca 
. EE U UE 
Odpowiedzialny redakior i wydawca: 
Michał Konmopiński. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą cod 
redakoyi). 


od 86 ct. do złr 11-35 
za metr — ostatnie no- 
wości — Przesyika do 
domu opłacona I 


Jedwab na bluzki z cz: 


14 4 6 próbek natychmiast. 
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Dachowieństwn, a w szcze- 
gólności Przewielebnemn Księdzn Proboszczowi 
Drowi Józefowi Knlinowskiemu, Przewielb. ks 
Prof. Drowi Fr. Świderskiemn, Wielmożnemu 
Radcy szkolnemn Franciszkowi Habarze, Wiel- 
możnemu Profesorowi Drowi Ludwikowi Bora- 
tyńskiemu, Szanownej Reprezentacyi gimnazyum 
tarnowskiego, S$zanownym Reprezentacyom miast 
Tarnowa i Brzeska, P. T. Panom Urzędnikom 
politycznym i sędziowskim, Uczeunicom obydwóch 
gimnazyów żeńskich i Uczniom gimnazyów mę- 
skich, Przyjaciołom i P. T. Publiczności, która 
oddała ostatnią usługę zmarłemu ś. p. radcy 
szkolnemu Bronisławowi Trzaskowskie- 
mn składamy serdeczne podziękowanie. 


Rodzina. 


Główna agencpa dzienników i orłoszeń 


Józefa Hopcasa i Anto- 
niny Salomonowej 
obecnie 


2. tl. Sławkowska 2. 


GSPOE: GEL WRSEL POW UO HNAŁ 1.1 a SEN 


polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonomiczny i literacki, 
poświęcony całokształtowi życia 
| polskiego. 

Obfita rubryka eaonomiczna. 


Wychodzi co środę w Wiedniu. 
Adam Nowicki | Oswald Obogi. 


Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół- 
rocznie. 4366 4 0 


Redakcya: Wiedeń, I, Bartensteingasse 3. 
Administracyas: Wiedeń, III, Reisnerstrasse 39. 


Dentysta Dr J. Syrop 
wrócił i ordynuje 

Piac WW. Świętych. L. 10, naprzeciw 
zh Magistratu. 4508 4 6 
wraca się aware P. T. Publiczności, 
że wkrótce odbędzie się lioytxcya w zakładzie 
zastawniczym przy Kasle Oszczędności w Kra- 
kowie. Wobsc tego strony, nie będące w stanie 
swych klejnotów wykupić, megą się zgłosić da 
znanej firmy |Jubilerskiej M. Brennera przy uli- 


cy Szpitalnej, L. 9, I. p., która: wykupuje klej- 
noty i płaci za takowe pełną wartość. 461226 


Dr L. Friediiann 


specyalista chorób kobiecych, mieszka obecnie 


przy ulicy Zielonej, L. 12, I piętro. 
Telefon 459. 4460 7 10 


Dr Franciszek Krzyształowicz 


t. prof. n. dermatologii Uniw. Jagiell., przepro- 
wadził się na ulicę Basztową, 6. 


Skiad fortepianów i pianin 
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
Instrumenta za gotówkę.i na raty (naw.t ua 
dwadzieścia jednę). z. Raba. 
4234 11 Ulioa św. Jana, L. 13. 


7, R Liiiama™. Pokoje ex ponsion od 7 
akopane d àl koron as datą i e do- 


skonała. Koryrerse (I wygody) ogrzane. 378810 17 
JG | Z 


(SM - 
Kerez telagraficzna. 
a w last zk ? 
Gssyry: e lwa turżyrtwegc 4879— 
skiego Śokluda krećjiewugo 810-, Aist 
śkcys Uxionbanicu b66 25. zoya 
LAuigrkaka 248'70. akayo Żankvarziny 8410 Żisz) 
Bodgzorodii 16%3 — Akoya Galicyjski Bauwky Eizojx 
saage 6TC—, Aieye kola! sads rak 676 23. akar 
kalgi pożuńniewej 180'6%, Lkoye Boiol Wisathał 14-76 
oic zOłaoonaj 6670 (0700), Aisya Boo! asg zew 
ażdaj 681 — , Azaya hiylay B06--. åksye Gimp aeranyl 
07060. Akcyo Pi a Towuczęsiwa òcha 878%—, 
Akaya Fabryki kesal 066650, kope Tarookie ty'osiser 
431—, 4kcyę Galicrjskiago Kam: paskiego tapriw: 
wsłgowegu 667'—, Okligasya megier ladumiiawT iey 
94 B0. kezia majowa 58-60, Rant XGrortwy amstrywoka 
«890. Renia Norisswe waągłarske 1400. Ś€ 1. Lisy 
Towaetytiwa krocytowago siesskiaż, 87:80. 40, Eng 
Benia hipo 28760, 6/49, 7 Kanie kipas 
sasagi 11098. B° Lisiy B bigowsazuży= 21. 63 
4%, wtp Bauke kwajowogo 9750. i44 listy Eusi 
ksajowego 19076, 5%, komezalne cbilgecye Buzbu t> 
pas ——. 6%, galicyjskie obiigaoys propinèryjze 
8'50. 6*/, gulicyjaka »ażyczza kuajowwa u 1868 r, 9745 
a'i, Fożycaka miasta Lwowu. S0'40. Lasy ruzeckie 165 — , 
Kaski 11757. Rubie 318 25, 
Cukier słaby 20:40 — 20:80, ns paźdciernik — gru- 
dzień 20:4”—2 "60. Spirytus i naftz niezmienione. 
Usposobienie: Z powodu braku gotówki tendencya re 
zorwowana, zamku, utrzymane, 


|-« - aul 


naprzeciw Uniwersytetu 


h, budowlanych, hipotecznych i na zastaw 


pensyi. Od wkładek zaliczkowych płaci 4°, od dnia złożenia kapitału. 


Nr 244. 


„LE GRIFFON” 


NOWA SBAEFORZKHA. 


Wszędzie do nabycia. 


s 

4 

> 
>» 


P 


$ 


ZNALEZIONO 


złoty sygnet, pierścionek. łańcuszek 1 kóła- 
czko. Do odebrania w Administraczi „Nowej 
Reformy“. 4553 


Ukończony student filozofii 


z matarą realną, poszukaje lekcyl lab gu- 
wernerki, 
Adzo: H. T. posto restante Kraków zu 
okazeniem kwitu inseratowego. 4,54 


Poszukuję 


sdoinego akademika z dobremi świade- 
ctwami w celu przygotowania ucznia do VI 
klasy realnej; język francuski wymagany, — 
Wiadomość: Podgórze, Kulwaryjska 82, u 
46412 1 8 


właścicielki 


Dom murowany 


o 10 ubikacyach, z ogrodem, piwnicami, staj- 
nią i szopą, w bardzo iadnem położeniu jest 
do pa w Bochut. 

Wiadomość: „ME. K. 760* poste restanto 
Nakow. 646 1 8 


Pension „Podola“ 
Loretańska L. 4, 

Pokoje z komfortem urządzone. Ele- 

ktryczność. Łazienka, 4403 19 2 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 


PNARDIA KOWY wyborowe gatunki 


CE -Kawy palonej 


pera Mai 


najnowszym 
f inajlepszym spo- 
sobem za pomocą 
„ «u 
ROEE 4 „goracego powietrza 
WCG po cenach 
e~ PEN najniższych, 
M. JAWORNICKI. 
1848 139 0 


- Do sprzedania 
drzewa użytkowe 


„na wyrób kloców i progów kolejo- 


À wych, 


około 1000 do 1500 metr. 
Í kub. w drodze ofert do 15 listopa- 
` da wnieść się mających do zarządu 
` lasów w Wierzchosławicach, p. Bo- 


paaa który udzieli bliższych 


e 


objaśnień. 4648 1 8 


' Dla Pań! 


A. i wkładki menstruacyjne różnych 

systemów, pasy brzuszna, kompletne wy- 

prawy dla położnie (sprzedaż wyłączna!). 
Wysyłki na prowincje odwrotnie. 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 
w Krakowie, Karmelicka 15. 


2884 109 0 
Sprzedam 
rentowny interes fabryczny. — Po- 
trzeba gotówki 4588 8 8 


12.000 KORON 


Karol Łuczko, aptekarz w Podgórzu. 
języka fracnakie 


Udzielam lekcyj ; go i muzyki, spo 


sobem ułatwionym. — Topolowa |. 40, 
II piętro. 4540 3 R 


Kancelarya notaryalna 


w Czarnym Dunajcu 
posznkojs dyurnisty lub dyurni- 
stki, pierwszeństwo mają umiejący 
pisać na maszynie. Posada zaraz do 

objęcia. 4617 2 8 


Konkurs. 


Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs na prowizoryczną posadę fm- 
żynmiera hydrotechnika dla bu- 
dowy wodociągów miejskich w Tarno- 
wie i połączonych z tem robót przygo- 
towawczych z płacą roczną 6000 koron, 
oraz dodatkiem roczuym 2000 koron 
przez czas budowy wodociągów. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
wprost lub za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy wnieść podanie do tu- 
tejszego Magistratu w terminie do dnia 
15 listopada 1906 i wykazać się: 
a) świadectwem z drugiego egzaminu 

państwowego z wydziału inżynieryi; 
b) uzdolnieniem specyalnem, oraz wy- 

nikami dotychczasowej praktyki w 

dziale techniki wodnej; 

e) znajomością języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie; 

d) nadto pożądanym jest opis przebie- 
gu życia. 

Tarnów, dnia 20 października 1906. 

Burmistrz 
W Rogoyski. 


4589 2 3 


€ Drrkarni Litemmsziej w Krakawia, el 


Akademik 


ratynowany w kancelsryi adwokackiej, poszu- 
kuje zajęcia. B. W. i25 poste restante Kraków 
Ea okazaniem kwita inserat, 46830 1 2 


Rodowita Niemka 25,3% 
spacerów z panienkami, 


80 ct. godzina. — 
naO 0.“ poste restanto Kraków. 46838 1 3 


„SALWATOR“ | 


Śwlece stearynowe 


najlepsze, a przytem tanie do nabycia 
wyłącznie tylko u firmy 


Reim i Spółka 


Rynek 37, Kraki Linia A-B. 


18 
w Krakowie przy 
Sklep korzenny ul. Siennej e po- 
wodu słabości właściciela de sprzedania. Wia- 
domość w biarse dzienników Hopoasa I Saio- 
monowej, Sławkowska 2. 4590 3 0 


> zbliżający się 


DZIEŃ 2ADUSZNY 


polecam liście, kwiaty, palmy i mchy 
zasuszane, oraz bibułki we wszystkich 
kolorach foremki i wszelkie przybory 
do robienia kwiatów w największym 
wyborze i po bardzo przystępnych ce- 
nach 4414 6 8 


H. Kretschmer 


Kraków, ulica Szewska 1. 23. 
(Przedtem Rynek główny). 


Odpowiedź. 

Na liczne zapytania ze strony dłu- 
goletnich moich odbiorców oświadczam: 
l-mo że sklep mój mieszczący się przez 
lat dwanaście przy rogu ul. Floryań- 

skiej | św. Marka z dniem 10 paździer- 
——— | pika, przeniosłem do Hieteln pod 
Różą, ul. Floryańska 14. — 92-do że 
obecnie znajdujący się sklep przy rogu 
uł. Floryańskiej i św. Marka, jest zu- 
pełnie nowym sklepem konkurencyjnym, 
nie mającym z moją firmą nic wspól- 


A Antoni Sokołowski 
4569 3 6 właściciel firmy 
„Krajowy skład płócien korozyńskich*, 


Koncesyonowany Zaklad 


Sprzedaży I Kupna <í 


H. TELESZNICKIEJ 
w Krakowie, ulica Szewska L. 10, i piętro 
(dom Wgo Okonia), 4204 7 0 
Poleca: Kompletne urządzenia Salonów, 8y- 
pialń, Jadaiń stylowych, Serwis porcel. saskiej 
skład, się z 134 szt., Kantorek i Sekretarki, Dy- 
wany perzkie i zwy ycz., Pianino, Fortepian 
Biura, Obrazy (Matejki i Kossaka), Biblioteki 
Biżuteryę, Srebro, Kandelabry, Lampy I różne 
sprzęty mah. | swykłe. Fisharmonia 4 głos. 
firmy Schiedmayer, Stuttgart. 
Powyższe przedmioty przyjmuje OP RSE CARPE w komis. 


Zmiana lokalu 


Magazyn | 


Braci Sperber 


przeniesiony został do 


Rynku gł. l. 30, linia 6-D 


róg ulicy Szewskiej. 464313 
0000-00-00 0490 0010000 
Galicyjska powieść wojskowa, 


Właśnie wyssła z drako: 


Hrabina Vera 
Ë a s d Ó 
przor 
Ueltylla (barona Ballion). 

Autor baron Baiilou, przedtem o, i k. 
rotmistrz i szambelan, opisuje na pod- 
stawie własnych przejść wewnętrzne 
stosunki załogi galicyjskiej, prosic wy- 
sokich sfer. 112 

Do nabycia w każdej Akt: orar 


wprost w Zeitbilder-Verlag, Lipsk. y 
0-0-0-0-0-0- 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim dętym 


„AKRKRORDEONIE«€ 


pleśni, tnóce, i 
m reze, Na we- 
seia, na zabawy 
skolloznoścłowe, 
wysleozk! | t. d. 
bardzo polecenia 
wodny. Instru- 
ment tea mą 10 
klawiszy, 20 glo- 
sów, 3 klapy ba- 
Bowe | kosztuje 
wraz ze samouozkiem koron 250, 3 
trąbki? K 7— Trąbka w najlepszem wyko- 
nania io najlepszych onach K 3:60, Wysyłka 
za zaliczką lab po nadosianin pleniędzy przez 
HANNSA KONRADA, Dom eksportowy in- 
strumentów muzycznych w Briix Kr. 1006 
(Czechy). Rogero ilustrowany cennik gratis 
tł franko 4196 1 15 


Nowość! 


Jugialiańskn 10. 


Juliusz Marso 


dłagoletni profesor śpiewn solowego przy kra- 
kowskiem konscrwatoryum, otworzył 


Szkołę śpiewu solowego |—— 


oraz rządowo upoważnioną 


Pierwszą polską szkołę operową. 
Zgłoszenia codziennie z wyjątkiem poniedział- 
ków i czwartków między 12—8 po poł. 


ulica Szewska 1. 4. 
4507 4 24 


Do założenia fabryczki 
dla specyalnego wyrabiania patent. pie- 
ców i materyałów opałowych poszukuję 
spólnika z kapitałem. — Zgłoszenia 
pod 4585 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*. 4585 8 8 


Czekolada Zdrowia i Waniliowa 


wiasny wyrób, poleca 


ADAM PIASECKI 


Dłnga 10, Morypisza 2, Hotel Nrezdeński, 
aków. 4824 8 0 80 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 
polecają 
Roboty ręczne za- 

częte, 
Materyały do haftu, 


4454 2 0 


Wełny i Bawełny do 


robót drutowych i 
szydełkowych. 


8818 o 10 


Poszukuję 


2 pokoi z przedpokojem lub kuchenką nie u- 
mebiowanych, parter lub I piętro, położenie do 
do słońca, Zgłoszenia pod „Zaraz“ przyjmuje 
AES „N. Beformy*. 4620 2 8 


Fortepiany | i Pianina 


nowe i prze- 


grane do sprze- 
dania i agonie». — Ulica Domini- 
kańska l. 1, II piętro. 4276 9 28 


Do sprzedania. 


Garnitur mahon., Sekretarze mahon., Antyczny 
fotel z głowami, ' Stolik cedrowy inkrust. bron- 
zem, Biblioteka (antyk) inkrost , Szafy inkrost. 
Lusira mahon. z bronzami, Komody antyczne 
z bronzami, Zegary stare, Sekretarz inkrust. 
rzadki okaz (antyk), Kilka rzeźb pięknych, 
oras wiele innych antyków, jakoteż i mobli 

zwykłych. 3728 6 0 

Leopoldyns Maokowske, 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, I. __ Kraków, ul. Szewska Nr 5, i. p. 


Kal pa Kslqś 


na dole położonego (1 izby wielkiej lub 

2 mniejszych) posznkuje 

D. E. Friedieim 
księgarnia, 


4436 12 12 


ZA DARIO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
8. ZEER, Kraków, ul. FPloryańsxu 31. 
Dostawoz Związtn c. X. urzędników państw. 
zogarek niki, z napisom.: system Roskopf Pa 
tant x pięknym łańcuszkiem złe. 170, sege 
rak czarny złr, $*—, zegarek srobrny systaw 
Boazopf Patent sh. 4—, zegarek słooisty 
system Boskop! Patent zdr. 8:50, Budzik świe 
ooy w nocy sir. 1'60. o wh słoty sir. 9—. 
Łańcuszki srebrne od warancye 


4-1etnia. Wrazie cero mię, wymieniam | j 


bas trudnosci ne inny przadmiot. Zamówienia 

z prowinoył uskuteczninax odwrotną poozią, 

Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 4681 1 8 


$ Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 
w Krakowie ul. Karmelicka L. 66 
poleca na obecną porę: 


szczepy Owocowe, jak jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie, czerechy, brzos- 
kwinia i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych gatun- 
kach cztero i pięcioletnie; krzewy owocowe, jak agrest pożyczki i ma- 
liny; dziczki owocowe jabłoni i grusz; 1000 sztuk po Ż0 kor., krzewy 
ozdobne, jak akacye kuliste i głogi nsziachetnione (Crategus) białe 
i różowe etc. Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty w różnych kolo- 
rach po 15 do 86 hal, tulipany pojedyncze i pełne, z 


najnowszych 


odmian po 8, 10, 15, do 25 hal., krokusy po 6 hal, narcyze po 10 h. 
za sztukę. Konwalie do pędzenia, 1000 sztuk 24 K. do sadzenia 5 K. 
Wielki dobór roślin ciepło i zimnoszklarniowych po bardzo przystęp 


nej cenie. 


8998 19 17 


Przyjmujemy zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za: 
kres kwieciarastwa wchodzące; dekoracyę salonów etc. 


Cenniki na żądanie wysyła się opłatnie. 


= Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
Gio busy REWIR 


o średnicy w centymetrach 7 ENEA 9 | 12 | 16 | 22 | 3 


1:40| 230| 440 
rao) r— 
Wysylka ma prowincyę odwrotnie. 


wydanie Koron 


wydanie 


fizyczne 
polityczne Koron 


T|u Ta 
4—| 660| 10 60|20— 
4400 12 16 


Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 


c. k. urzędników rachunkowych 


Szkoła przygotowawwcza 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie- 
ckiej składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym. ' 

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 

Wykłady, które będą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 


obejmować będą: 
1) Rachunkowość kasową, 


2) Rachunkowość ogólną i państwową, 
8) Buchaiteryę pojedynczą i podwójną, 
4) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 


a nadto: 
5) geografię handlową, 
6) arytmetykę polityczną. 
7) stenografię, 


8) naukę pisania na maszynie. 


Dla Panów, którzy z powodn zajęć swoich nie mogliby korzystać 
z tychże nauk w godzinach popołudniowych, otwarty zostaje równo- 
cześnie osobny kurs wieczorny od godziny 9-tej wieczorem. 

Ceny nadzwyczaj przystępne, dla niezamożnych odpo- 
wiednie zniżki, aweuiualnie w wypadkach zasługujących na szczegól: 
niejsze uwzględnienie mogą być od opłaty za naukę w zupełności 


uwolnieni. 


Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adregem Bank chrześcijański w Krakowie, ulica Jabło- 


mowsakich 1. 18. 


— NM zm m za m e o 


4126 10 0 


Piątek 26 Października 1906. 


najlepsze francuskie 


Freblanka egzam. 


wyżaz. kursu z poznańskiej regoncyi poszukuje 
odpowiedniej posady najchętniej w mieście za- 
raz. Łask, oferty pod lit M. K. poste rest. „ik 
bor“. Posen: Hanptpost. 4605 2 


Kamienica jednopiętrowa 


w Andrychowie 1. 4. w Ryoko, gdzie 
od 25 lat znajduje się sklep towarów 
mieszanych, jest z powodu działu spad- 
kowego do sprzedania. — Wyjaśnień 
udziela Józef Zagórski, Lipnik 1l. 36, 
koło Białej. 4508 2 3 


p ir | o Mik z kapitatsm od 
l JĄ IJ W IDY złr. 6000, do 
interesu estetycznego, korzystnego, nie 
potrzebującego prawie żadnej admini- 
stracyi. Zbyt hurtowy w większych mia- 
stach zagranicy, kupno towarów na Sy- 
beryi. Rozjazdy osobiste. Ulica Topo- 
lowa l. 40, HI piętro. 4538 8 8 


Potrzeba pożyczki 20.000 
rubli 


na dobra ziemskie w Królestwie, odle- 
głe o półtrzeciej mili od Krakowa. 
Wiadomość u Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, św Jana 6, Księgarnia 
katolicka, 4565 8 5 


Mundantka 


pisząca biegle na maszynie poszukuje 
zajęcia biurowego w Krakowie. 
Zgłoszenia pod 4253 przyjmuje åd- 
ministracya ministracya „N. Reformy" Reformy“. 42562 
administracyi doma lab 


poszukaję i kierownictwa w zawodzie 


mechanicznym. Mogę złożyć kaucyę do 
4000 K. Zgłoszenia pod 4587 przyjmu- 
e Adm. „N. Reformy“. 4587 B 8 


bibułki do papierosów. 


Przy ul. Poselskiej 15 
lokal składający się z wielkiego sklepu. 
2 ubikacyj z lodownią lub bez, zajęty 
do końca b. r. przez browar Karwiński, 
jest od 1 stycznia 1907 do wynajęcia. 
Wiadomość u właściciela domu. 462988 

Dołęge, p. Za- 


Zarząd mleczarni hordy,” wys. 


ła masło deserowe odznaczone medala- 
mi, po 2'60 kor. kilo. 4569 8 8 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku Hipoteczlęgo 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzysit- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 

wydaje 

Oprocentowan Asygnaty kasowe 
przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., 451 20 84 

przyjmuje depozyta wartościo- 

we do przechowania, udziela za- 

liozki na papiery wartościowe i 

uskutecznia zlecenia na zakupno 


lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


Teatrom 


sprzedam egzemplarze, wodewile, sztu- 
ki ludowó i opratki, — Topolowa 1. 40, 
* II piętro. 4539 3 8 


Do sprzedania 

dom II piętr. przy ulicy Karmelickiej 
1. 10, — Zgłoszenia tamże w sklepie 
A. Strenka. 4500 8 8 


4 n 5 a 
Swietny interes! 
Folwark 70 morgów w Królestwie, 12 
kilometrów od Krakowa» do sprzedania. 

Wiadomość u Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, św. Jana 6, Księgarnia 
katotolicka, 568 8 6 


Swiety miód pszczelny LipCOWY 


deserowy, patokę. wysyła w 6 kg. blazzankach 
szosoinie zamkniężych, po 6 keren a blaszaz- 
ką i opłatą pacztewą. Dia pp Kupców zaś na 
żądanie w beczkach od 150—3200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemakioh í pasiek Zy- 
gmunta Lityńskiego w leca, 
poozta Siemikowoe. 4490 7 25 


ZAKŁAD BRADA 
WODOLECZNICZY "rtin - 


| i SANATORYUM gznjskiego 1 | 


4626 6 40 


Mający liszaje lub astmę 


nawot tacy, którzy niydzie (nie znaleźli ale- 
czenie, niech zażądają prospektu i uwierzytel 

ałonych poświadozeń s Austryi za darme. C. w. 
Reile, Altona (Kibe) Niemoy. 4481 6 12 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, porły itp. kossto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, Jabliera, ni. Szpl- 
talina 9, I plątre; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adros. 8751 24 35 


L. 142/pr. 4545 3 8 


Ogłoszenie. 


C. k. Administracya podatków 
w Krakowie potrzebuje od 1 lipoa 
1907 na pomieszczenie swoich biur 
urzędowych 28 do 30 pokoi z 
których 8 ma być dużych. 

Pożądanem jest, by budynek mie- 
ścił się w śródmieściu, w obrębie plant 
lub bezpośrednio koło tychże. 

Najem trwać będzie lat 10, ewen- 
tualnie dłużej. 

P. P. właściciele domów w Kra- 
kowie, którzy na najem powyższy 
reflektują, zeohoą najdalej do 
15 listopada 1906 wnieść oferty 
i dołączyć szkice i dokładne rozmia- 
ry proponowanych do najęcia ubikacyj, 
na ręce Naczelnika c. k. Admini- 
stracyi podatków. 


Ofereci winni wykazać się, Że są || 


w całości właścicielami oferowanych 

do najmu realności, względnie zao- 

patrzyć oferty i szkice podpisami 

reszty właścicieli, lub dołączyć do 

ofert ich pełnomocnictwo. 

C. k. Administracya podatków. 
Kraków, 16 października 1906. 


Juchmanko. 


L. 88995/06. 
IL. 

Starszy oficyał egzekucyjny m. Lu- 
dwik Stabrawa przestał pełnić obowią- 
zki egzekutora miejskiego, a natomiast 
przeznaczony został do czynności biu- 
rowych. 

Magistrat wzywa: strony interesowa- 
ne, aby o wymianę kwitów albo o za- 
spokojenie pretensyi, jakieby do oficyała 
Ludwika Stabrawy mogły mieć z tytułu 
jego urzędowania, zgłosiły się do Wy- 
działu II. Magistratu w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia 21 września 
1906 roku, po upływie bowiem tego ter- 
minu Magistrat wyda ewentualnie kau- 
cyę słażbową wspomianemu oficyałowi 
egz. Ludwikowi Stabrawie, a później 
zgłaszające się osoby odeśle z ich pre- 
tensyami na drogą prawa. 


1 Magistrat stot. król miasta Krakowa. 
dnia 20 września 1906. 
, Prezydent miasta 
Leo. 


4141 8 3 


m 


Zmiana lokalu. 


Kraj. Skład Płócien 


Korczyńskich 


istniejący od lat Aa zz mieści się 
obecnie 


w Hotelu pod Różą 


Kraków, ul. Floryańska 14 
i poleca w olbrzymim wyborze: 
. Płótna, Płócienka, Szyrtyngi, Ba- 
tysty. 
. Bieliznę gotową: damską, męską 
i dziecięcą. 
. Bieliznę stołową białą i kolorową. 
. Bieliznę vanis systemu Dra 
Jaegera. 
5. Bieliznę kąpielową i t. p. 
Ceny niskie. GGwarancya za dobroć to- 
warów. Wysyłka na prowincyę szybka. 
Przy wyprawach i większych zakn- 
pnach rabat. 4808 6 10 


Kawaler 


przystojny, lat 32, katol, właśc. wię- 
kszego zakłada przemysłowego, połączo- 
nego z gospodarstwem rolnem przy Kra- 
kowie, wartości 70.000 koron, 8000 ko- 
ron czystego dochodu rocznie, pragnie 
poznać się z panną lub bezdz. wdową, 
lat 20—26, przystojną, dobrej tuszy, 
nie posiadającą wstrętu do gospodar- 
stwa, najchętniej z prowincyi i posa- 
giem 20.000 koron, które mogą być na 
plerwszej hip. ubezpieczone. Odpowie 
tylko na poważne zgłoszenia. Zgłoszenia 
pod A. W. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 4517 8 8 


Gratis i franko 


wysyłam każdema awój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik s przeszłe 
1000 edbitek dobrych a tanich in- 
atramentów muzycznych wasoikiego 
rodzaju. — HA NNS KOWRANB, 
Dem eksportewy tewarów muzy 
gznych w Brix Nr 628. 


Skrsypoe dla początkujących już za 
K 480, 5'60, 6—, 6:80 i wyżej. Smyczki po 
K ; ja "40, 1:8Q I wyżej. Cytry, har- 
monie itd, również na składzie, Ryzyka alepa. 
Dewalna wymiana Inb rwret plenięczy. 

4887 60 60 


Rapóca órnkarmi k, K, Gźrsni. 


